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Zburzył mur wrogości

Nienawiść, złość, wrogość szeroką rzeką rozlewają się po świecie, po kraju, po parafii.

Z jakich wypływają  źródeł, jakie przeciwstawić im  tamy?

Jednym źródłem jest doświadczenie krzywdy. Zadany ból rodzi chęć odwetu. Innym jest strach, zagrożenie. Przestraszone zwierzę atakuje. Podobnie człowiek, chociaż nie każdy. Zawiedzione zaufanie rodzi niechęć, która rosnąc zamienia się w nienawiść. Szczególnie w małżeństwach zawieranych w imię gorącej, wzajemnej miłości - po kilku latach płonących równie gorącą, wzajemną nienawiścią. 

Agresywność może być dziedziczna, może by nabyta w łonie matki. – uczy o tym psychologia prenatalna, czyli wiedza zajmująca się psychicznym rozwojem dziecka w łonie matki.  Można się jej wyuczyć ślęcząc przy telewizorze, czy grach komputerowych opływających krwią i zabijających jakąkolwiek wrażliwość na cudzy ból.

Nienawiścią i wrogością można  manipulować z racji politycznych czy społecznych. To, cośmy obserwowali w  Jugosławii, Czeczenii, - na szczęście w nieporównywalnie mniejszej skali, – w Przemyślu - jest klasycznym przykładem manipulowania nienawiścią i budzenia wrogości. Wrogość czyha na każdym kroku. Iskry wrogości rozpalają się w ogień nienawiści w oka mgnieniu, ale jego ugaszenie wymaga miesięcy, a nawet lat i rzadko się udaje tak do końca. Ogień wrogości tli się j pod grubą warstwą popiołu i wystarczy niewielki podmuch, by pożar wybuchnął ponownie, i to ze zdwojoną siłą. 

Jezus Chrystus, Syn Boga, przyszedł na ziemię, by przeciwstawić się wrogości, by ją ugasić. Usuwa powody wrogości, głosi powszechne braterstwo, jako następstwo Bożego synostwa, bo „jeden jest Ojciec nasz w niebie”. Od urodzenia po śmierć niesie ludziom pokój. W krótkim jednak czasie został ujęty w żelazne kleszcze podających sobie ręce wrogo dotąd do siebie nastawionych Żydów i Rzymian. Ginie zaś głównie za to, iż traktował jednych i drugich jako braci. Został zamordowany przy rozbieraniu muru wrogości dzielącego Żydów i Rzymian. Bo ani Żydzi, ani Rzymianie nie chcieli traktować się wzajemnie jako bracia. 

Św. Paweł, początkowo zagorzały nacjonalista, z tej racji prześladujący chrześcijan pochodzenia żydowskiego, że uznają wszystkich ludzi za dzieci jednego Ojca, po nawróceniu, sam traktowany jako zdrajca interesów narodowych, tłumaczy Efezjanom, że jedyną drogą do zjednoczenia ludzi w jedną rodzinę jest spotkanie w Chrystusie. „On bowiem jest naszym pokojem: On, który obie części ludzkości uczynił jednością, bo zburzył rozdzielający je mur -- wrogość”. 

Uczynił to przez objawienie miłości nieprzyjaciół, gdy w chwili ukrzyżowania modlił się: „Ojcze, odpuść im, bo nie wiedzą, co czynią”. Modlił się i za przywódców swego narodu, i za Rzymian, którzy Go przybili do krzyża: „aby tak jednych, jak i drugich znów pojednać z Bogiem w jednym ciele przez Krzyż, w sobie zadawszy śmierć wrogości”.   Wskazał tym samym drogę do przezwyciężenia wrogości na ziemi. Wiedzie ona przez „miłość nieprzyjaciół”,  która zadaje śmierć wrogości” Jest to niestety nie do przyjęcia dla wielu ludzi, także chrześcijan.... 

Wiadomości

z życia Kościoła

16.07 przemawiając na stadionie piłkarskim w Les Combes w Alpach przed modlitwą "Anioł Pański", Ojciec Święty wezwał wszystkich chrześcijan do wspinaczki na "szczyt góry świętości". Papież opalony po sześciodniowym wypoczynku, przyszedł tam piechotą. Zwracając się do około 4 tysięcy osób, opowiadał im o swoich wakacjach - Tu wśród uroczych lasów i dolin hartuje się ciało, a dusza może bardziej oddać się refleksji i kontemplacji- powiedział. Potem pozdrowił wszystkich, którzy tak jak on są teraz na wakacjach, i zachęcił ich, by czas wypoczynku w gronie rodzinnym poświęcili na wzbogacenie ducha.

Następnie mówił także o tych, którzy z różnych przyczyn nie mogą pozwolić sobie na wypoczynek: Pozdrawiam ludzi starszych, chorych, uwięzionych i samotnych. Ojciec Święty nawiązał do obchodzonego w niedzielę święta Matki Bożej z Góry Karmel. 

16.97, Rzecznik prasowy Watykanu Joaquin Navarro-Valls powiedział, że Papież bardzo dużo spaceruje, czasem trudno namówić go nawet na krótki wypoczynek - i przygotowuje się do kolejnych wydarzeń Wielkiego Jubileuszu, szczególnie do Dni Młodzieży zaplanowanych w Rzymie na drugą połowę sierpnia. Ojcu Świętemu bardzo zależy, by jeszcze w Roku Jubileuszowym odbyć pielgrzymkę do Syrii, której organizacja w dużej mierze zależeć będzie od powodzenia bliskowschodniego procesu pokojowego. 
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16.07. Rzecznik Stolicy Apostolskiej poinformował, że Ojciec Święty Jan Paweł II osobiście poprosił włoskie władze o ułaskawienie Mehmeta Ali Agcy,. Jan Paweł II zwrócił się listownie do włoskiego prezydenta o udzielenie skazanemu na dożywocie zamachowcy "aktu łaski". Carlo Azelglio Ciampi decyzję taką podjął. 

Na miesiąc przez XV Światowym Dniem Młodzieży organizatorzy spodziewają się udziału co najmniej miliona dwustu tysięcy osób. Najliczniejsza będzie młodzież włoska (500 tys.), następnie Francuzi i Polacy (po 50 tys.), Hiszpanie (30 tys.); z Meksyku przyleci 5 tys. osób, a 4 tys. z Chile. Również 3 tys. młodych ma przyjechać z Rumunii i Słowacji, a 2 tys. z Węgier. Z całej Afryki zaś 5 tysięcy.

Nad organizacją czuwać będzie co najmniej 25 tys. wolontariuszy z 48 krajów. Odbędzie się ogółem 170 imprez towarzyszących, m.in. spotkań modlitewnych, wystaw, festynów i widowisk. Przez cały czas na terenie Circus Maximus od świtu do zmierzchu spowiadać będzie 2 tys. księży w 32 językach. 

Papież weźmie udział w dwu spotkaniach, które odbędą się w miasteczku uniwersyteckim Tor Vergata na przedmieściach Rzymu. Będzie to czuwanie modlitewne w sobotę 19 sierpnia i Msza święta w niedzielę 20. rano zamykająca Światowy Dzień Młodzieży.

Przewodniczący Komitetu Wielkiego Jubileuszu pozytywnie ocenił pierwsze półrocze obchodów Roku Świętego jako wydarzenie duchowe nie poddaje się statystyce, ale nawrócenie, pojednanie, pokuta i dzieła miłości bliźniego, ujawnią się dopiero w przyszłości. 

Najważniejszym wydarzeniem była pielgrzymka Papieża do Ziemi Świętej. Jan Paweł II "ukazał wówczas całemu światu czym jest chrześcijaństwo", podkreślił kard. Etchegaray. Nie nie zgadza się z twierdzeniami, jakoby niektóre uroczystości Roku Jubileuszowego przeradzały się w "spektakle". Podkreśla, że na Rok Wielkiego Jubileuszu nie można patrzeć jedynie "europejskimi oczami". Bardzo głęboko i szczerze przeżywają go pielgrzymi Kościołów lokalnych z Afryki, Ameryki Łacińskiej i Azji.

18.07 rozpoczął się w Luandzie zorganizowany  przez Kościół katolicki. Kongres na rzecz Pokoju. Jan Paweł II w swym przesłaniu zaapelował o położenie kresu wojnie domowej i ustanowienie pokoju w Angoli: "Obydwie strony (rząd i rebelianci) powinny podjąć odważne decyzje mające na celu wstrzymanie przemocy dla odbudowy pokoju" - podkreślił Jan Paweł II do rozpoczętego 
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Królowa Anglii Elżbieta II spotka się z Ojcem Świętym Janem Pawłem II w Watykanie podczas wizyty państwowej, którą złoży we Włoszech w dniach od 16 do 19 października br. Będzie to już drugie spotkanie Jana Pawła II z królową Elżbietą II. Pierwsze spotkanie miało miejsce w 1980 roku.

W Roku Jubileuszowym rekordowo dużo ludzi zwiedza Muzea Watykańskie: 337.460 osób, to jest o ponad 20 proc. więcej niż w czerwcu ubiegłego roku. W pierwszym półroczu watykańskie zbiory zwiedziło w sumie 1.521.822, osoby czyli o 8,9 proc. więcej niż przed rokiem 

Amsterdamska prokuratura odmówiła wszczęcia śledztwa przeciwko papieżowi Janowi Pawłowi II, w związku z chroniącym go immunitetem. Skargę złożyła Fundacja Przyjaciół "Gay Krant" - wychodzącej w Holandii gazety dla gejów, po wypowiedziach papieża na temat homoseksualizmu. Homoseksualiści zdecydowali się zaskarżyć Jana Pawła II po tym jak powiedział, że homoseksualizm jest wbrew naturalnym prawom. Zdaniem gejów słowa papieża podsycają przeciwko nim nienawiść.Holenderska prokuratura uznała, że papież - jako Głowa Kościoła Katolickiego i Państwa Watykan - jest chroniony ogólnym, ważnym na całym świecie immunitetem.

20.07 Sejm Litwy ratyfikował 3 umowy, które zostały podpisane w maju w Wilnie, regulujące stosunki Litwy ze Stolicą Apostolską. Duchowni katoliccy będą mogli bez przeszkód nieść posługę religijną chorym w litewskich szpitalach, dzieciom w domach dziecka, żołnierzom i więźniom. Państwo litewskie uzna ważność ślubów kościelnych, a Kościół otrzyma zezwolenie na tworzenie instytucji pomocy społecznej i szkół na takich samych prawach jak szkoły publiczne. Umowy dotyczą też nauczania religii w szkołach publicznych, współpracy państwa i Kościoła w dziedzinie ochrony spuścizny kulturalnej narodu. 

Ratyfikowane umowy zastąpią konkordat podpisany z Watykanem w 1927 r., który jednak z powodu okupacji sowieckiej nie był przestrzegany. Po odzyskaniu przez Litwę niepodległości Stolica Apostolska nie wyraziła chęci odnowienia konkordatu, lecz zastąpienia go umowami określającymi stosunki rządu i Kościoła.

Papież nie traci nadziei, że w ramach pielgrzymowania do miejsc związanych z historią zbawienia będzie mógł się udać do Damaszku i Aten, miast związanych z działalnością św. Pawła – powiedział Joaquín Navarro-Valls podczas konferencji prasowej w Les Combes. 

 „Mam gorącą nadzieję, że pamięć o arcybiskupie Runcie zachęci nas do tego, byśmy żarliwiej kochali przeszłość, która jest naszym wspólnym dziedzictwem i aktywniej działali na rzecz przyszłości” – napisał Jan Paweł II w telegramie kondolencyjnym po śmierci arcybiskupa Canterbury lorda Roberta Runcie. W depeszy skierowanej do obecnego przywódcy duchowego Wspólnoty Anglikańskiej Georga Leonarda Careya Papież napisał, że jest zasmucony śmiercią byłego zwierzchnika Kościoła Anglii i przesłał na ręce jego następcy kondolencje dla całej Wspólnoty. 

 „Świadom tego, że ofiarami byli najbiedniejsi z biednych, Jego Świątobliwość modli się o to, by tak jak Łazarz znaleźli oni wieczne szczęście w ramionach Boga” – powiedział kard. Angelo Sodano, watykański sekretarz stanu, w związku z tragedią na przedmieściach stolicy Filipin Manili, gdzie doszło do obsunięcia się lawiny śmieci, pod którą zginęło co najmniej 50 osób. Dodał, że Jan Paweł II wyraża nadzieje na to, iż ci, którzy przeżyli, otrzymają natychmiastową pomoc i wsparcie.

Prasa włoska nadal komentuje wypowiedź Jana Pawła II nt. World Gay Pride. Jedne media bronią, drugie krytykują stanowisko Jana Pawła II wobec homoseksualistów. Vittorio Messori, autor rozmów z Papieżem, zdementował pogłoski, iż w zlocie uczestniczyć miał m. in. Dalajlama i że organizatorzy mieli poparcie gminy żydowskiej. Messori odrzucił też tezę, że Papież i Kościół czują wrogość wobec homoseksualistów. „Na całym świecie z inicjatywy zakonników czy świeckich powstały najlepiej działające struktury opieki nad osobami chorymi na AIDS, którego ofiarą padają przede wszystkim homoseksualiści” – przypomniał włoski publicysta.
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W pobliżu indyjskiego miasta Ranchi nieznani sprawcy zastrzelili jadącego motorowerem 47-letniego jezuitę ks. Remisa Kerketty. Zbrodniarze przejechali następnie zwłoki kapłana autem, by w ten sposób zasugerować, że zginął on w wypadku drogowym. Ks. Kerketta był twórcą i dyrektorem katolickiej szkoły św. Ksawerego w Bundu, cieszącej się wielkim uznaniem w całym regionie.

Nowym przewodniczącym Konferencji Biskupów Kongijskich został 70-letni ks. kard. Frederic Etsou z Kinszasy. Demokratyczna Republika Konga, były Zair, jest krajem o największej liczbie katolików na kontynencie afrykańskim. Katolicy stanowią tam ponad 2/3 pośród 50 mln mieszkańców.

Ponad tysiąc kilometrów przeszło w pieszej pielgrzymce jedenastu pątników syberyjskich. Trasa pielgrzymki biegła z Krasnojarska do Irkucka. Hasłem jubileuszowego pielgrzymowania było "Pojednanie". Dwóch pielgrzymów po odbyciu pielgrzymki zaczęło poważnie myśleć o życiu zakonnym.

Arcybiskup Fuldy, Johannes Dyba, zapowiedział rezygnację ze stanowiska biskupa polowego armii niemieckiej. Doszło do tego po atakach na biskupa współrządzącej partii Zielonych, w związku z jego krytycznymi wypowiedziami na temat rządowego projektu wprowadzenia partnerstwa rejestrowanego dla osób tej samej płci, zwanego też homomałżeństwem. 71-letni abp Dyba wspominał o handlu żywym towarem, w tym przypadku importowanymi chłopaczkami do zaspokajania żądz. Projekt przewiduje zrównanie praw zagranicznych partnerów homoseksualnych z prawami pochodzących z innych krajów żon i mężów obywateli Niemiec.

17.07. Średniowieczna cerkiew św. Ilii koło miasta Kosovo Polje została wysadzona w powietrze w nocy z niedzieli na poniedziałek.Wybuch zniszczył do fundamentów budynek we wsi Pomazatin. Miejscowość była przed wojną w Kosowie wsią mieszaną etnicznie. Serbscy mieszkańcy uciekli wraz z wycofującymi się siłami jugosłowiańskimi w czerwcu zeszłego roku. Od tego czasu w Kosowie prawosławne obiekty zabytkowe stały się częstym celem ataków. Według niezależnej agencji Beta, w ciągu roku w Kosowie zniszczono 86 cerkwi i monastyrów pochodzących z XIV-XVI w.

Szkoccy naukowcy ogłosili, że wynaleźli skuteczną w 100% i nie wywołującą skutków ubocznych pigułkę antykoncepcyjną dla mężczyzn, która  może być dostępna w sprzedaży w ciągu 5 lat. Szkocki kościół katolicki potępił prace nad pigułką dla mężczyzn. Jego rzecznik stwierdził, że każda forma sztucznej regulacji poczęcia jest niewłaściwa, męska pigułka jest w tym względzie tak samo niedobra jak kobieca. 

15-16.07 w Pietropawłowsku wierni Kościoła rzymskokatolickiego świętowali Jubileusz 2000 lat od Narodzin Chrystusa. W sobotę nuncjusz apostolski w Kazachstanie ks. abp Marian Oleś celebrował Nabożeństwo Słowa, w którym parafianie dziękowali Bogu za dar nowej świątyni. Po ulicach miasta przeszła dziękczynna procesja.

W niedzielę, nuncjusz dokonał konsekracji kościoła pw. Miłosierdzia Bożego. W uroczystościach wzięli udział administrator apostolski Astany, ks. Tomasz Peta, prowincjał Warszawskiej Prowincji Redemptorystów o. Edward Nocuń, przedstawiciel Misyjnej Komisji przy Episkopacie Polski ks. Wiesław Wójcik, redemptoryści z Rosji i Syberii, księża pracujący w Północnym Kazachstnie. Uroczystości uświetniła Orkiestra Wojskowa miejscowego garnizonu i chór parafialny. Redemptoryści w Pietropawłowsku pracują od 1993 roku, kiedy to przybył o. Zbigniew Kotliński. W następnym roku rozpoczęto budowę parafialnej świątyni i klasztoru. 12 września 1999, poświecono kościół zaś 14 maja 2000 roku generał Zgromadzenia Najświętszego Odkupiciela o. Józef Tobin poświęcił klasztor. Ojcowie Redemptoryści swoją opieką duszpasterską obejmują ponad 200-tysięczne miasto i okoliczne wioski. 270 młodych Chińczyków ma przybyć z pielgrzymką do sanktuariów franciszkańskich i wziąć udział w XV Światowych Dniach Młodzieży w Rzymie  Z kolei ponad 100 innych młodych Chińczyków pragnie uczestniczyć w Światowych Dniach Młodzieży w Rzymie. Dotychczas nie otrzymali jednak od władz chińskich pozwolenia na wyjazd. Informację tę potwierdzają również organizatorzy Dni: udział młodych z Chin stoi pod znakiem zapytania, ze względu na utrudnienia jakie stawiają im władze

"Oświadczenie Kościołów w Indiach", podpisane przez kilkunastu zwierzchników wspólnot chrześcijańskich oraz katolicką Konferencję Biskupów Indii głosi, że  Kościoły i wspólnoty chrześcijańskie gotowe są podjąć dialog z hinduistami na temat przemocy w Indiach Jednocześnie przypomnieli, że każdy człowiek ma prawo do swobodnego wyboru religii. Kościoły i wspólnoty chrześcijańskie wskazały ponadto, że chrześcijaństwo jest obecne w Indiach od prawie 2000 lat, a tym samym należy do najstarszych religii w tym kraju. Podkreślono też istotny wkład chrześcijan w rozwój oświaty, ochrony zdrowia oraz działalność społeczną, co jest niewątpliwie z pożytkiem dla tego wielkiego kraju. Chrześcijanie prowadzą ponad 12 tys. szkół różnego stopnia, począwszy od podstawowych, przez zawodowe do wyższych. Choć stanowią niewielką tylko część społeczeństwa Indii, sieć chrześcijańskich ośrodków szkolno-wychowaw czych i leczniczych zajmuje drugie miejsce po placówkach państwowych

Od 1998 r. nacjonalistyczne i fundamentalistyczne ugrupowania hinduskie w Indiach dokonały ponad 200, niekiedy krwawych, napadów na chrześcijan. Ugrupowania hinduskich fundamentalistów niezmiennie uważają, że wszyscy misjonarze to na ogół agenci CIA przysłani do Indii, by przemienić je w kraj chrześcijański. Oskarżają chrześcijan, że zmuszają do przechodzenia na ich wyznanie zwłaszcza ubogą ludność. Chrześcijanie zdecydowanie odpierają ten zarzut. Innym problemem powodującym zadrażnienia z hinduistami jest zaangażowanie socjalne Kościołów, w tym, m.in. kwestionowanie przez nie systemu kastowości. Od chwili objęcia władzy w 1998 r. przez premiera Atala Beheriego Vajpayee i jego Narodową Partię Hinduską (BJP), w Indiach dokonano ponad 200, niekiedy krwawych, napadów na chrześcijan. Zdaniem kół chrześcijańskich, właśnie w tej partii obecne są silne tendencje antychrześcijańskie. Po ostatnich zamachach bombowych na kościoły w różnych częściach kraju, również przedstawiciele BJP domagają się powołania wspólnej komisji dla wyjaśnienia przyczyn aktów przemocy. 17-milionowa mniejszość chrześcijańska stanowi niecałe 2 proc. spośród miliardowej ludności Indii

 W greckich dowodach osobistych nie będzie już figurować przynależność wyznaniowa. Projekt zniesienia tej rubryki w dokumencie tożsamości był od dłuższego czasu krytykowany przez grecki Kościół prawosławny, który obawia się, że decyzja socjalistycznego rządu sprzyjać będzie spychaniu religii wyłącznie do sfery prywatnej.

Biskupi amerykańscy opublikowali dokument o ludziach starszych zatytułowany "Błogosławieństwa wieku", w którym piszą o radości czerpanej przez ludzi dojrzałych z bycia szczęśliwymi dziadkami. Zachęcają wiernych do świętowania "Dnia dziadków" 26 lipca, w święto Joachima i Anny - rodziców Maryi i dziadków Pana Jezusa. Dziadkowie odgrywają wyjątkowo ważną rolę w społeczeństwie..

17.07. w Belgradzie Komisja Episkopatów Wspólnoty Europejskiej zaapelowała o zniesienie sankcji ekonomicznych przeciwko Jugosławii, nałożonych przez państwa zachodnie. Delegaci europejscy zwrócili uwagę, że największymi ofiarami sankcji ekonomicznych są "najbiedniejsi ludzie w Jugosławii, w tym również uchodźcy, którzy wiele wycierpieli w sensie fizycznym i duchowym".

Fidel i Raul Castro, stwierdzili niedawno przed kubańskim Zgromadzeniem Narodowym, że Chrystus został wydany na śmierć, gdyż był komunistą. To, szczególnie wypowiedź Raula Castro, ministra obrony Kuby, że "Jezusa zamordowali za to właśnie, że był komunistą; że robił to, co Fidel określił jako Rewolucję” wywołało oburzenie wiernych i duchownych katolickich Oficjalny organ partii komunistycznej "Granma" poświęcił duży artykuł przemówieniu Fidela Castro, wykorzystując je jako okazję do wychwalania systemu komunistycznego, ustanowionego na wyspie ponad 40 lat temu. Castro. zaliczył do "cudów" fakt, że komunizm kubański przetrwał do tej pory i istnieje nadal w 10 lat po rozpadzie Związku Sowieckiego.

Rosyjscy archeolodzy odnaleźli w dawnej osadzie Nowogród Wielki pochodzące z XI wieku "Psalmy Dawida", zapisane na czterech tabliczkach pokrytych woskiem, Jest to najstarszy pisany dokument odnaleziony na terenie Rosji, powiedział profesor Aleksander Choroszew - jeden z odkrywców. 

20.07 Episkopat Niemiec poinformował, że Kościół katolicki w Niemczech w czasie II Wojny Światowej korzystał z pracy robotników przymusowych. Robotnicy ci zatrudnieni byli w klasztorze w Bawarii, gdzie pracowało tam 39 Polaków, Rosjan i Francuzów. Przydzieleni do klasztoru cudzoziemscy robotnicy zastępowali wielu powołanych do wojska braci oraz świeckich pracowników klasztoru Kościół katolicki w Niemczech nie przystąpił do tej pory do funduszu odszkodowań dla ofiar nazizmu. Rzecznik Konferencji Episkopatu zapowiedział jednak, że w przypadku znalezienia dowodów na zatrudnianie przez placówki kościelne robotników cudzoziemskich, władze kościelne rozważą możliwość odpowiedniej formy odszkodowań. Kościół katolicki w Niemczech w czasie II Wojny Światowej korzystał z pracy robotników przymusowych. Robotnicy ci zatrudnieni byli w klasztorze w Bawarii – poinformował w czwartek Episkopat Niemiec. 

Z dokumentów opactwa benedyktynów w bawarskim Ettal wynika, że pracowało tam 39 Polaków, Rosjan i Francuzów. Przydzieleni do klasztoru cudzoziemscy robotnicy zastępowali wielu powołanych do wojska braci oraz świeckich pracowników klasztoru - napisano w oświadczeniu. Kościół katolicki w Niemczech nie przystąpił do tej pory do funduszu odszkodowań dla ofiar nazizmu. Rzecznik Konferencji Episkopatu zapowiedział jednak, że w przypadku znalezienia dowodów na zatrudnianie przez placówki kościelne robotników cudzoziemskich, władze kościelne rozważą możliwość odpowiedniej formy odszkodowań. Kościół ewangelicki zapowiedział przekazanie 10 mln marek na odszkodowania dla ofiar Kościół ewangelicki zapowiedział przekazanie 10 mln marek na odszkodowania dla ofiar

19.07 W Baltimore fiaskiem zakończyły się pierwsze od siedmiu lat obrady Katolicko-Prawosławnej Międzynarodowej Komisji Mieszanej ds. Dialogu Teologicznego. W obradach uczestniczyli biskupi i teologowie katoliccy z 11 krajów, w tym również z Polski oraz przedstawiciele 5 patriarchatów prawosławnych i 6 Kościołów autokefalicznych, w tym patriarchatów Konstantynopola i Moskwy oraz Polskiego Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego.
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"Ponieważ nie osiągnięto porozumienia w sprawie podstawowego teologicznego pojęcia 'uniatyzmu', zdecydowano nie wydawać obecnie wspólnego oświadczenia" - głosi komunikat wydany na zakończenie 10-dniowych obrad. Jednak wspólna "komisja widzi potrzebę dalszych studiów nad teologicznymi, pastoralnymi, historycznymi i kanonicznymi kwestiami związanymi z tematem 'uniatyzmu'”.

Pod pojęciem "uniatyzmu" rozumie się stosunek do unii, rozumianej jako uznanie przez pewną część prawosławnych zwierzchnictwa Papieża, co dokonywało się wielokrotnie w historii. Kościół prawosławny unie te traktował zawsze jako formę zdrady macierzystego Kościoła i domagał się ich likwidacji. Z kolei dla Kościoła katolickiego "unici" stanowią po pro stu część wspólnoty wiernych, których należy otoczyć taką samą troską jak wszystkich innych.

Po raz pierwszy w historii Koloseum odbędzie się tam koncert. Będzie to światowe prawykonanie Mszy uroczystej na Jubileusz Pana naszego, na Trzecie Tysiąclecie. W Koloseum planowany jest także cykl spektakli teatralnych "Koloseum Dwa Tysiące". 
Rzymskie Koloseum - wzniesione w starożytności jako arena widowisk - stanie się też ponownie miejscem spektakli. W półtora tysiąca lat po zamknięciu go dla okrutnych i krwawych przedstawień, 

We wrześniu w Lublinie odbędzie się Międzynarodowy Kongres Kultury Chrześcijańskiej. Obrady skupią się wokół hasła: "Sacrum i kultura: Chrześcijańskie korzenie przyszłości". Spotkanie to będzie jednym z punktów obchodów Wielkiego Jubileuszu w Polsce. W kongresie weźmie udział m.in. ks. kard. Paul Poupard, przewodniczący Papieskiej Rady Kultury, który wygłosi wykład pt.: "Między barbarzyństwem a nadzieją. Kryzys współczesnej kultury i chrześcijańska odpowiedź".

 Kościół i AIDS. W południowafrykańskim Durbanie odbyła się konferencja poświęcona „dżumie XX wieku”. Ofiarą AIDS na świecie jest już 19 mln ludzi, najwięcej umiera w Afryce. Anglikański abp Desmond Tutu, który za walkę z apartheidem otrzymał w ’84 pokojową Nagrodę Nobla, wezwał duchownych afrykańskich, by promowali wśród wiernych bezpieczny seks i zachęcali do stosowania prezerwatywy. Abp Tutu powiedział, iż ludzie Kościoła postrzegani są jako ci, którzy milczą o seksie i AIDS. „Musimy ludziom głośno mówić o prezerwatywach i sprawić, by wszyscy mieli do nich dostęp”. Inaczej w afrykańskich 

15.07. Prawie 2 tys. osób wyruszyło na 10. Międzynarodową Pieszą Pielgrzymkę z Suwałk do Wilna pod hasłem "Z Chrystusem przez wieki". Pątnicy ofiarują swój trud w intencji pojednania i zjednoczenia wszystkich chrześcijan. Przed cudownym obrazem Matki Boskiej Ostrobramskiej staną 24 lipca. Obok Polaków po raz pierwszy w pielgrzymce biorą udział Węgrzy, Włosi, Niemcy, Słowacy, Austriacy, Belgowie, Anglicy oraz Litwini

16.07 Siostry Służki w Mariówce k. Radomia, wybrały nowy zarząd zgromadzenia. Przełożoną generalną została m. Danuta Wróbel. Wybrano także cztery członkinie rady generalnej. Zgromadzenie Sióstr Służek Najświętszej Maryi Panny Niepokalanej liczy 987 sióstr, w tym 815 Polek. Na misjach i za granicą pracuje 49 Polek, m.in. na Białorusi i Ukrainie, w Rwandzie, USA, Włoszech i Zairze.


Kilkudniowe spotkanie formacyjne polskich klauzurowych mniszek karmelitanek bosych odbyło się w Gnieźnie w tamtejszym klasztorze karmelitańskim. Ponad 80 sióstr z 28 klasztorów przybyło z obu prowincji karmelitańskich warszawskiej i krakowskiej, tj. z Polski, Ukrainy, Norwegii, Islandii i Słowacji. Spotkaniu przewodniczył o. Kamil Maccise OCD, przełożony generalny Karmelitów Bosych.

Prawie sto pięćdziesiąt tysięcy wiernych uczestniczyło w niedzielę na Jasnej Górze w VIII Pielgrzymce Rodziny Radia Maryja. Dziękowano Bogu za doznane łaski i Maryi "za jej obecność w radiowej przestrzeni". Mszy świętej pod Szczytem Jasnogórskim przewodniczył, w asyście kilku biskupów, biskup Stanisław Napierała z Kalisza. Uczestniczyli w niej, w chłodzie i deszczu, słuchacze Radia Maryja przybyli z całej Polski i kilku innych krajów, w tym m.in. polscy parlamentarzyści i przedstawiciele rządu. 

W homilii bp Antoni Dydycz z Drohiczyna, akcentując wielką rolę mediów w ewangelizacji, mówił m.in. o wartościach, jakimi powinni się kierować wszyscy pracownicy środków przekazu. Posługiwanie się tak ważnym środkiem jak radio, telewizja czy prasa, wymaga ze strony wszystkich pracowników, a szczególnie dziennikarzy, postawy odpowiedzialności i uczciwości – powiedział. Obecni byli członkowie Episkopatu Polski: ks. bp Stanisław Stefanek, ordynariusz łomżyński, ks. bp Antoni Dydycz, ordynariusz drohiczyński, ks. bp Stanisław Napierała, ordynariusz kaliski, ks. bp Adam Śmigielski, ordynariusz sosnowiecki, a także ks. bp Edward Frankowski z Sandomierza, ks. bp Albin Małysiak z Krakowa oraz ks. bp Tadeusz Werno z Koszalina parafiach

Akcja Katolicka w Jarocinie sprzeciwia się planom zorganizowania w tym mieście koncertu rockowego. We wszystkich kościołach w Jarocinie w niedzielę 2 lipca czytany był komunikat o zbieraniu podpisów popierających akcję. Przeciwnicy koncertu mówią o zagrożeniu młodzieży demoralizacją, o promowaniu narkotyków i alkoholizmu.

Polska Akcja Katolicka zorganizowała trzytygodniowe wakacje w Kołobrzegu dla 42 dzieci z polskiej parafii z Kałamyszenki w Kazachstanie. Dzieci trafiły do polskich rodzin. Rady sołeckie przygotowały dla nich - wypełniony atrakcjami turystycznymi i rekreacyjnymi - program pobytu, podczas którego poznają polskich rówieśników. Wszystkie dzieci rozpoczęły również naukę języka polskiego. 

Ks. Sławomir Kokorzycki i Ośrodek Wspierania Rodziny w Korytowie zorganizowali półkolonie dla 50 dzieci, które, prócz zabaw, wycieczek czy gier, uczestniczą w zajęciach edukacyjnych, w ramach których odwiedzili szkołę leśną, Powiatową Straż Pożarną, odbyły się spotkania z psychologiem w Poradni Psychologiczno– Pedagogicznej w Choszcznie. Półkolonie odbywają się dzięki pomocy Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie, Miejsko–Gminnemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej w Choszcznie i wyjątkowej dotacji z Kuratorium Oświaty. Opiekunami półkolonii są miejscowi studenci, pracujący w charakterze wolontariuszy. 

W 20. rocznicę protestów w Świdniku i Lublinie w lubelskiej archikatedrze nabożeństwo odprawił abp Józef Życiński metropolita lubelski. Apelował:  Przywołując pamięć ludzi z żelaza, umiejmy tworzyć styl życia, w którym ich dziedzictwa nie przejmą wykorzenieni z historii i wyprani z odpowiedzialności moralnej "ludzie z plastiku. Nie wolno dopuścić, by wielką duchową solidarność, która przyniosła realizację marzeń o wolnej Polsce, rozmienić na małe kompromisy narzucane przez życie. Nie wolno, zwłaszcza jeśli w kompromisach jako główna wartość pojawia się czyjaś tęsknota za karierą lub osobista ambicja ".

Lider "S" M. Krzaklewski. przemawiał w Lublinie, gdzie strajk wybuchł 16 lipca 1980 r., w osiem dni po pierwszym strajku, rozpoczętym przez WSK Świdnik. W kolejnych dniach protesty rozszerzyły się na cały region, a w sierpniu wybuchły na Wybrzeżu. Krzaklewski apelował o solidarność z tymi, którzy żyją na granicy ubóstwa. Jako przykład realizowania programu AWS przytoczył uchwalenie przez Sejm ustawy uwłaszczeniowej.

 W Starym Sączu trwają przygotowania do odpustu św. Kingi. Główne uroczystości: procesja z relikwiami i Msza św. przy ołtarzu papieskim pod przewodnictwem ordynariusza tarnowskiego ks. bp. Wiktora Skworca odbędą się w niedzielę, 23 lipca (godz. 11.00). Jak co roku udział w odpuście zapowiedziały liczne grupy pielgrzymów. Tradycyjnie przyjadą także górnicy z Wieliczki i Bochni, których patronką jest św. Kinga.

W dniach 18-19 10. w Lublinie odbędzie się międzynarodowe sympozjum ekumeniczne. Spotkają się na nim zwierzchnicy Kościoła prawosławnego, katolickiego i protestanckiego. Celem spotkania jest zmniejszenie przeszkód na drodze do jedności wszystkich chrześcijan oraz poszukiwanie dróg zbliżenia

21. 09 - 01. 10. 2000 r planowana jest pielgrzymka polskich lekarzy do miejsc szczególnie świętych dla Kościoła W czasie w 11-dniowej pielgrzymki odwiedzą oni sanktuaria w LOURDES (Francja), FATIMIE (Portugalia) i SANTIAGO de COMPOSTELA (Hiszpania).Oprócz pobytu w miejscach kultu religijnego, uczestnicy pielgrzymki zwiedzą: Madryt, Lizbonę, Toledo, Saragossę, Burgos, San Sebastian oraz Andorę.

 Podolskie sanktuarium

Wieś Tynna na Podolu Wschodnim, 40 kilometrów na północ od Kamieńca Podolskiego, przed 1914 r. była jednym z najbardziej znanych sanktuariów Maryjnych na Podolu. Czcią otaczano obraz Matki Bożej, Jasnogórskiej. W 1740 r. naliczono przy nim 612 różnego rodzaju bogatych wotów, wśród których znajdowały się krzyże diamentowe, brylanty, pierścienie, a nawet "srebrne wyobrażenie półrocznego dzieciątka naturalnej wielkości". Już wtedy wybijano medale i medaliki z tamtejszym cudownym wizerunkiem, 

W 1648 r. Kozacy Chmielnickiego zbezcześcili obraz i zrabowali wota. Po tym wydarzeniu przeniesiono obrazy do katedry w Kamieńcu a po  zajęciu miasta przez Turków w 1672 r. zarekwirowany przez nich obraz z rąk tureckich wykupiła Izabella Humaniecka i umieściła w katedrze łacińskiej we Lwowie. Po ustąpieniu Turków Stefan Humaniecki wzniósł w Tynnej nowy drewniany kościół i w uroczystej procesji sprowadził do niego cudowny wizerunek. Jan Alicki, pułkownik wojsk koronnych, uczestnik odsieczy wiedeńskiej, zapisał kościołowi tynneńskiemu 6 tys. zł pol., z poleceniem odprawiania cotygodniowych Mszy św. za spokój duszy króla Jana III Sobieskiego. Wspomniany Stefan Humaniecki, umierając w 1736 r., nakazał swemu synowi Ignacemu wzniesienie w Tynnej murowanego kościoła. Po śmierci Ignacego Humanieckiego budowę dokończyła wdowa - Teresa z Pociejów Humaniecka. Cudowny wizerunek umieszczono w głównym ołtarzu tej świątyni. W XIX w. w główne święta Maryjne, odwiedzało Tynnę około 5 tysięcy pątników, docierając tam przeważnie pieszo. Tuż przed I wojną światową podjęto starania w Rzymie o uroczystą koronację obrazu. Stało się inaczej. Tynneńskie sanktuarium spotkał za czasów sowieckich smutny los. Kościół wysadzono w powietrze w latach 30. Cudowny obraz Matki Bożej zaginął. Około 1990 r. w innym miejscu (na starym cmentarzu) wybudowano nowy kościół parafialny, staraniem ks. Wangasa z Gródka Podolskiego. Obsługują go Ojcowie Pasjoniści z pobliskiego Smotrycza. Wewnątrz znajduje się stary feretron z wizerunkiem Matki Bożej Tynneńskiej. Ołtarze są oczywiście nowe. Pamięć o sanktuarium wśród pozostałych w okolicach Tynnej katolików (głównie Polaków) przetrwała. Być może kiedyś będzie ono reaktywowane. 
19.07. Marian Krzaklewski zapowiedział, że jest przeciwny zmianom w Kodeksie Rodzinnym i Konstytucji, które umożliwiłyby homoseksualistom zawieranie małżeństw i dały im prawo do adopcji dzieci. Dążenie organizacji homoseksualistów do uzyskania prawnie uprzywilejowanej pozycji w systemie prawnym i w życiu społecznym nie jest wystarczającym powodem do tego, by zburzyć konsensus moralny i pokój społeczny w Polsce - głosi przedstawiony dziennikarzom list Krzaklewskiego. To rodzice są powołani do kształtowania klimatu moralnego i ustalania zasad obyczajowych, w jakich pragną wychować swoje dzieci. Nikt nie ma prawa ingerować w tę sferę życia rodziny. Zatem żadne akty prawne nie mogą tej zasady podważać - pisze Krzaklewski. 

 5.08 odbędzie się IX piesza pielgrzymka Niepełnosprawnych na Jasną Górę. Wezmą w niej udział również pątnicy z Włoch, Ukrainy, Słowacji, Białorusi, Węgier i Litwy. Organizatorem pielgrzymki jest Katolickie Stowarzyszenie Niepełnosprawnych Archidiecezji Warszawskiej.

Warszawski Klub Turystyki Samochodowej "Penetrator" zawiezie do polskiej katedry we Władywostoku cztery dzwony, które poświęcił w 1999 roku w Gliwicach Jan Paweł II. Wyprawa nad Morze Ochockie wyruszyła z Radomia 19 bm. Trasa liczącej 12 tys. km wędrówki prowadzi przez terytorium Ukrainy, Rosji i Kazachstanu.

Ponad 3 tys. dzieci z krajów Europy Wschodniej przyjedzie w czasie tegorocznych wakacji na kolonie organizowane przez polskie zespoły i centrale Caritas. Ok. 2 tys. to dzieci ze środowisk polonijnych na Litwie, Białorusi, Ukrainie. Do Polski przyjadą też dzieci z Obwodu Kaliningradzkiego oraz z Rumunii i Czeczenii. Caritas Polska po raz kolejny finansuje także kolonie dla dzieci z Abchazji.

Z Archidiecezji i parafii 

Krośnieński kościół farny 

ze względu na swoją wyjątkową wartość artystyczną, jak i historyczną, od zawsze znajdował podziw u znawców sztuki, jak i zwykłych ludzi. Oto, jak opisywał tę świątynię Maciej Bogusz Stęczyński, w swoim dziele "Okolice Galicyi", z 1847 roku: "Krosno, dla wspaniałości murów, świątyń i kamienic 'Parva Cracovia', co znaczy 'Mały Kraków' było nazywane. (...) Najwspanialszy jest tu gmach farny, (...) dla swej okazałej budowy, dla znacznej duchowieństwa liczby, dla mnogości kosztownych naczyń i szat świętych, uważany za pierwszy po katedrze krakowskiej". 

Historia świątyni sięga pierwszego półwiecza XIV wieku i ściśle jest powiązana z lokacją Krosna na prawie magdeburskim, która miała nastąpić około roku 1343. Wtedy to powstał pierwszy, drewniany kościół, zastąpiony w 1365 roku kościołem murowanym - fundacji Kazimierza Wielkiego. Tenże spłonął w roku 1456, a następnie został odbudowany w roku 1473, a bryła architektoniczna nadana świątyni w czasie tej odbudowy - mimo późniejszych dodatków i przebudów, spowodowanych również przez pożar w roku 1638 - przetrwała do naszych czasów. Po ostatnim wspomnianym pożarze w XVII wieku, dzieła odbudowy podjął się w latach 1638-1646 ówczesny proboszcz, ks. Kasper Rożyński. Wielce sprzyjał temu przedsięwzięciu rajca krośnieński szkockiego pochodzenia - Wojciech Robert Porcjusz. To właśnie on sfinansował większość prac związanych z odbudową i przeobrażeniem wnętrza świątyni według modnego wówczas manieryzmu. Z tego okresu pochodzi kolebkowe sklepienie nawy głównej, jak również bogate w sztukaterię sklepienia kaplic bocznych. Na osobiste polecenie Porcjusza, włoski architekt Vincenzo Petroni przebudował przylegającą od strony południowej do kościoła kaplicę Świętych Piotra i Pawła, na mauzoleum rodziny Porcjuszów.

Na uwagę zasługują również bogate, pochodzące z końca XVI wieku manierystyczne ołtarze. Szczególnie zaś ołtarz główny, z cennym obrazem Adoracji Trójcy Świętej i Matki Bożej przez Wszystkich Świętych, oraz niewymownie piękne stalle, przeznaczone kiedyś dla krośnieńskich rajców. Ściany świątyni zdobią niezliczone freski, bogate epitafia, imponujące wielkością i rangą obrazy i rzeźby. 

Gotycki obraz, malowany na desce, przedstawiający Koronację Matki Bożej przez Trójcę Świętą. Jest on dziełem krakowskiego malarza Jana Wielkiego, z końca XV wieku. Obraz ten należy do najwybitniejszych arcydzieł malarstwa tablicowego doby średniowiecza na terenie kraju. 

Charakterystyczna, oprócz wystroju wnętrza, jest również dla krośnieńskiej świątyni dzwonnica, stojąca samotnie nieopodal kościoła. Została wzniesiona w stylu wczesnego baroku, w latach 1637-1651, również z fundacji Wojciecha Roberta Porcjusza. We wnętrzu swym chowa trzy dzwony o imionach - Urban, Jan i Marian. Pierwszy z nich, Urban, liczy w dolnym obwodzie prawie 5 metrów i zaliczany jest do największych w Polsce.

Kościół pod wezwaniem Świętej Trójcy w Krośnie, uważany za jedną z najbogatszych i najlepiej zachowanych świątyń w Polsce, jest wspaniałym przykładem wielowiekowego patro natu artystycznego możnowładztwa, mieszczaństwa i szlachty polskiej. Ku większej chwale Boga, Narodu i wartości, które nigdy nie przemijają.  wg. A. Sułkowski 

Karmelitańskie Stowarzyszenie Charytatywno - Opiekuńcze organizuje w sierpniu kolonię dla polskich dzieci z Ukrainy. Koloniści będą wypoczywać w Nowych Sadach. Wśród uczestników mają być także dzieci z Przemyśla. Organizatorzy zwracają się do wszystkich ludzi dobrej woli o wsparcie finansowe tej inicjatywy. Wszystkich chętnych stowarzyszenie prosi o kontakt na numer telefonu  0 502 095 204
KOMUNIKAT

Do Parafii wpłynęło pismo, które zamieszczam w skrócie i poddaję rozwadze zainteresowanych sportowców.

W. bieżącym roku Jubileuszowym rozpoczynamy edycję Archidiecezjalnych Turniejów Parafialnych Drużyn w Piłce Nożnej Ich celem jest integracja parafii poprzez sport. chrystianizacja sportu, promocja zdrowego stylu życia i aktywnego wypoczynku. Głównym organizatorem imprezy jest Sekcja Sportowa przy Zarządzie Diecezjalnym Katolickiego 

 Stowarzyszenia Młodzieży Archidiecezji Przemyskiej wraz z Duszpasterzem Sportowców Archidiecezji Przemyskiej. Współorganizatorami, są Dekanalni Duszpasterze Młodzieży lub Księża. którzy podejmą to zadanie oraz Oddziały Parafialne KSM i Prezydia Rad Okręgów KSM AP.

 Honorowy . patronat objął Jego Ekscelencja Ksiądz Arcybiskup Józef Michalik Metropolita Przemyski

I Archidiecezjalny . Turniej Parafialnych Drużyn w Piłce Nożnej rozgrywany . będzie na trzech szczeblach w następujących  terminach:

1 Dekanaty (od czerwca do końca sierpnia 2000 r )

2. Archiprezbiteraty (od września do 08 października  200Qr )

3. Finał archidiecezjalny . ( 13 - 15 października 2000 r w Dubiecku)

Każde rozgrywki powinny . być poprzedzone Eucharystią  z okolicznościową  homilią. Zakończyć je można wspólnym ogniskiem . a nawet parafialną zabawą lub festynem Dobrą rzeczą będzie ufundowanie drobnych nagród (pucharów. dyplomów).  Pieniądze na ten cel można uzyskać w Urzędach Gmin i Powiatów

 Załącznikiem i zachętą do wzięcia udziału są wydrukowane okolicznościowe plakaty informujące o Turnieju. które rozesłane zostają do każdej parafii Informacje reklamujące imprezie zamieszczone zostaną w Kwartalniku KSM AP „Pelikan". Tygodniku „Niedziela” i Dzienniku „Nowiny”.

 Regulamin Turnieju :

Dla zainteresowanych – na plebanii. 

Komunikat

W Krasiczynie przygotowujemy się do remontu dachu kościoła. Konieczny zakres prac obejmie – 

Postawienie rusztowania. To będzie kosztowne i pracochłonne. Dotychczas przygotowaliśmy już ok. 150 żerdzi i stempli oraz ok. 5 kubików desek. To jest duży wkład ze strony lasu parafialnego, bo żerdzie można liczyć przeciętnie po 7 zł, a ze zrywką i przywozem po 10 za sztukę, deski zaś po ok. 350 zł. Konieczna będzie pomoc chętnych  przy stawianiu rusztowania. Po postawieniu rusztowania należy zbadać stan krokwi od strony zewnętrznej. Trzy lata temu przeprowadzono badanie od strony strychu, ale stamtąd jest bardzo utrudniony dostęp. 

Pokazało się, że końce niektórych krokwi wymagają wymiany lub wzmocnienia. Po wykonaniu tych koniecznych poprawek trzeba będzie wymienić przynajmniej jeden szar blachy, wykonać i położyć nowe rynny leżące i spustowe. Po dyskusjach zdecydowaliśmy się na tradycyjne rynny z blachy ocynkowanej. Przybliżony koszt oszacowano na 10-15 tys. zł. 

Korzystając z rusztowania, którego koszt jest znaczny, roztropnie byłoby od razu wykonać poprawki tynków i murów oraz pomalować przynajmniej białe pilastry. Ostatnio mury z zewnątrz poprawiano prawie 25 lat temu. Ale wykonanie tej pracy zależeć będzie od posiadanych funduszy.

W związku z powyższym ogłaszam specjalną zbiórkę pieniędzy na remont dachu. Każdy przyzna, że ostatni rzadko bywały takie zbiórki Większość prac udawało się finansować z pieniędzy wygospodarowanych z lasu plebańskiego, czy wynajmu mieszkań na plebanii. Ostatnio nie ma  już takich możliwości. Ubiegłoroczna klęska w lesie parafialnym spowodowała, że ustała planowa wycinka, wycinamy tylko „ z nakazu” złomy, wywroty, podsuchy. Drewna starcza praktycznie jedynie na opał plebani i kościoła oraz częściowe pokrycie kosztów gospodarki leśnej. Nawet na rusztowanie przy kościele wykorzystujemy jedynie podsuchy i złomy. 

Podobnie jest z wynajmowaniem pomieszczeń na plebanii. Od pewnego czasu zupełnie przestało to być opłacalne. Kontynuuję wynajem jedynie ze względu na wcześniejszą współpracę z niektórymi firmami, oraz licząc, że poprawi się koniunktura dla Zamku i przy intensywniejszym remoncie znów zacznie się opłacać ta działalność.

Cmentarz żydowski 

Do  22.07 br. Cmentarz został ogrodzony żerdziami świerkowymi na  30 słupkach modrzewiowych umieszczonych na nodze żelaznej, zabetonowanej na głębokość ok. 70 cm.  Umieszczono też tablicę upamiętniającą w miejscu uzgodnionym z prof. Hartmanem z Ann Arbor w USA prezesem Fundacji „Remembrance And Reconciliatione ( Pamięć i pojednanie) i obmurowano ją masywnie kamieniami polnymi. Trzeba będzie jeszcze umieścić obok małą tabliczkę z infprmacją., że organizacja ta zwróciła Parafii koszty porządkowania cmentarza.  

Następnie spychaczem poszerzono drogę, poprawiono skarpy, przygotowano parking na dla  15 samochodów. Konieczne będą jeszcze pewne poprawki: wypalenie wyciętych krzewów będzie możliwe gdy ustabilizuje się pogoda, bo uniemożliwiają to deszcze. Trzeba też będzie poprawić drogę dojazdową do działek, bo zastała zasypana przy plantowaniu. Zrobimy to za kilkanaście dni, gdy spychacz będzie porządkował plac obok przekaźnika dla telefonii komórkowej.

Obecnie młodzież krasiczyńska ręcznie wyrównuje  skarpy przed posianiem trawy. oraz  gruzem i cegłami utwardza ścieżkę cmentarną. Gdy nastanie pogoda po 2 tygodniach deszczów cały plac opryska się hericydami, a miesiącu obsieje trawą i obsadzi tujami. 

Odkopano podstawy kilku rozbitych ma cew. Jedną próbnie zakonserwowano. Teraz Parafia oczekuje na powiadomienie o uzgodnionym  z organizacją Remembrance And Reconciliatione terminie  żydowskiego nabożeństwa na cmentarzu.                 ks. BS
28 lipca obędzie się uroczyste otwarcie cmentarza polskich oficerów w Katyniu, z udziałem premiera Jerzego Buzka oraz marszałka Sejmu Macieja Płażyńskiego, a ze strony rosyjskiej - wicepremiera Wiktora Christienko.  Ten symboliczny pogrzeb pod koniec XX wieku ma dla nas znaczenie także ze względu na przyszłość - powiedział premier Buzek. Dodał, że w przyszłości Polska chce mieć dobre stosunki z Rosją, ale żeby to było możliwe - należy wrócić do przeszłości. 

Z życia Parafii
Niedziela 23.07
8.00 20-lecie małżeństwa

11,00 50-lecie małżeństwa

Uwaga: 30.07. 8,00 ++ Stefania, Władysław, Zbigniew, Teofila, Zofia, Mikołaj.  

Księdza przywozili:

Tarnawce: Mieczysław Stawarz

Korytniki: Narożnowski Maria

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 22.07: J.  Sawicka, Kr. Dańko, Mariola Banat, Br.  Bednarczyk, Eug.  Rożek, Mateusz Sawicki. Zakupiono środki czystości 

Tarnawce: Barbara Baran, Alicja Strzelec

Korytniki: Zofia Sup, Barbara Chudzio

Mielnów Maria Dańko

Chołowice: Helena Rakoczy

Ofiary na kościół

Roman Dańko (na Mielnów) 
50

NN


            300

NN



50

Ofiary te przeznaczono na odnowienie ambony, pokryją  ok. 1/4 związanych z tym wydatków 

Na kościół w Tarnawcach

ZM Lenczyk


  60

W. Wł  Rowińscy


100

J St. Rodzeń


100

NN



  50

Weronika Jedynak

  50

Stanisław Strzelec


  50

Razem:

410

Bóg zapłać       E. Stawarz

Sprostowanie

w nrze 28. podano jako ofiarodawców 

BB Buszta 


  50

Winno być:

BB BUKSA


  50

22.07.MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Wiktor KOCHANOWICZ z Tarnawiec

Katarzyna  HORBACZ z Przemyśla

Piotr  NASTAL z Hurka

Sylwia KARAŚ  Przemyśla

Do małżeństwa przygotowują się

Grzegorz SUROWIEC z Nienadówki

Małgorzta KATAN ze Śliwnicy

Msze św. niedzielne

Krasiczyn  8.00 
            11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30              Tarnawce 11.00

Chołowice  8.00
         Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

Codziennie : Krasiczyn 
7.00

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 18,00 –19,00
Tel. Parafii 67-18-414

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 12 nakład 465 egz. str. 28 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 23..07. 2000
Sekty

W Częstochowie rozpoczęła się akcja: „Lato bez sekt", która ma przestrzegać przed działalnością tych niebezpiecznych grup. Człon kowie Ogólnopolskiego Komitetu Przeciwdziałania Sektom rozdają ulotki na dworcu, w centrum miasta i w pobliżu Jasnej Góry. Przestrzegają one przed wstępowaniem do sekt i ich werbownikami. Pozyskiwanie nowych członków sekty nasilają szczególnie latem, w miejscach pielgrzymek. Zachęcają młodych ludzi do wstępowania do grup dyskusyjnych i muzycznych. Dopiero po pewnym czasie okazuje się, że dana osoba przystąpiła do nowego ruchu religijnego

Refleksja   

Ostatnio wpadł mi w ręce kwartalnik informacyjno-społeczny „Sekty i Fakty” nr 5 – 6 (1 –2/2000). Pozycja ta jest zbiorem artykułów poruszających m. in. następujące problemy: „Opętanie”, „Amway”– nosiciele rajskich marzeń o pieniądzu, „Satanizm” ...

I tak w pierwszym artykule redaktor zastanawia się; „Czy szatan może w dzisiejszym świecie zawładnąć człowiekiem?”. Słowa które przeczytamy w tym artykule mogą być przestrogą dla wielu ludzi. 

Bardzo ciekawa jest też polemika z pewnym listem na temat „Pseudosatanizm”, a także fragment z procesu rudzkich satanistów .Na czasie jest również artykuł o sekcie gospodarczej – jaką jest niewątpliwie Amway  „Amway” (skrót od: American way) jest nazwą korporacji, którą można tłumaczyć: „amerykański sposób na życie”. Firma ta stosuje system handlowy zwany „network marketing”, co oznacza „pracującą sieć handlową” lub też „sprzedaż bezpośrednią.

Opiera się ona na oczywistym założeniu, że eliminując pośredników między producentem a klientem, i stwarzając sprzedaż bezpośrednią, zyskuje się ogromne wartości finansowe, które w zwykłym handlu pochłaniają hurtownicy, transport, magazyny, sklepy, reklama i detaliści. Najczęściej zaledwie około 30% wartości detalicznej produktu stanowią koszty produkcji i zysk producenta, pozostałe 70% pochłaniają pośrednicy zajmujący się jego dystrybucją.

Miejsce pośredników w „Amway" przejmują dystrybutorzy. Towary oferowane przez korporację nie są dostępne w sklepach, lecz wyłącznie za pośrednictwem zarejestrowanego dystrybutora firmy lub, ale tylko po rejestracji, w wyniku zamówienia ich bezpośrednio w firmie, w formie dostawy pocztowej do domu.

Jednym z zagrożeń tego systemu, jest UZALEŻNIENIE EKONOMICZNE dystrybutorów. Pomimo zapewnień, że Amway pomaga „milionom ludzi na całym świecie założyć własne niezależne przedsiębiorstwa" i stworzyć „własny biznes", firma żąda bezwarunkowego i bezdyskusyjnego podporządkowania się Wielkiemu Planowi. Dystrybutor firmy niczego nie produkuje, nie musi się na niczym znać, nie podejmuje żadnych decyzji ekonomicznych, nie ma prawa głosu w doborze asortymentu towarów przez siebie preferowanych i nie ustala cen na nie. Jest jedynie sprzedawcą drogich towarów firmy, i to bez żadnego finansowego zabezpieczenia.

W tradycyjnych przedsiębiorstwach handlo wych sprzedawca otrzymuje podstawowe wynagrodzenie za to, że podejmuje się sprzedawać towary firmy, a ponadto prowizję od sprzedanego towaru. W Amway nie ma szczególnego wynagrodzenia, jest tylko bardzo niska prowizja (w porównaniu z innymi sektorami handlu), płatna nie tyle od obrotu towarem, co raczej od liczby zwerbowanych kolejnych dystrybutorów. W efekcie 95% dochodów ze sprzedaży towarów Amway'a trafia do kieszeni 0/2% „najbardziej zasłużonych" dystrybutorów. Dystrybutor, który poszedł za sugestią liderów i porzucił dotychczasową pracę, zdając się na zyski z Amway, zdany jest w każdej sytuacji na towar dawany mu do dystrybucji. - Czy podoba mu się on, czy też nie, musi go rozprowadzać, aby mieć środki do życia.

OCENA CZŁOWIEKA I JEGO PRACY jest dla dystrybutorów Amway'a prosta i oczywista: o tyle jesteś wart, o ile jesteś człowiekiem sukcesu. Wszystko inne się nie liczy. W jednej z ulotek podane są zasadnicze przymioty człowieka według pomysłu Amway'a: „Kocham Siebie, niezależnie od tego, co robiłem w przeszłości. Wybaczam Sobie całą przeszłość, ponieważ kocham i szanuję Siebie. (...) Bardzo Sobie cenię wszystko, co osiągnąłem dotychczas. Doceniam metody bezwysiłkowego osiągania celów. Doceniam to, że łatwo, lekko osiągam wszystko w życiu. Doceniam to, że przyciągam lojalnych i kompetentnych przyjaciół i współpracowników (...). Doceniam Swoją wolność. Doceniam to, że MÓJ umysł staje się wreszcie wolny od sprzeczności i manipulacji. Doceniam to, że ludzie są gotowi płacić Mi duże pieniądze za moje cenne idee, towary i usługi".

Podsumowując. Rozumienie Bożych tajemnic to nie tylko kwestia wykształcenia, ale jeszcze bardziej nawrócenia serca. Artykuły zamieszczane w tym kwartalniku mogą pomóc uzmysłowić sobie, że dwie trzecie naszych katolików to tak zwani „nieświadomi heretycy”, którzy nawet nie wiedzą, że w istotnych punktach różnią się od wyznania wiary swego Kościoła. I we wszystkich formach religijności, może dochodzić do przedstawiania siebie jako jedynej słusznej i ortodoksyjnej formy religijności. Największą ułomnością religijności może być jej zamknięcie nam korektę i rozwój, jej auto-absolutyzacja. 

    Oprac. Ks. W. Pytko

Listy... 

Podziękowanie

Komitet Budowy kapliczki w Śliwnicy składa serdeczne podziękowanie p. Krystynie SZUBAN, która w trakcie budowy okazała wiele pomocy: Była stróżem dziennym i nocnym narzędzi pracy, pozwoliła na nieodpłatne korzystanie z energii elektrycznej. Jest to wprawdzie spóźnione ale serdeczne podziękowanie. Bóg zapłać !

Z upoważnienia Komitetu

Eugeniusz  Martyński s. Stefana

Zielona książeczka

Żadna wioska z terenu tutejszej Gminy nie ma takiej ładnej książki jaką ma Śliwnica. Jest to dla nas mieszkańców wielkim wyróżnieniem, że nasza historia została zapisana przy okazji dziejów Matki Boskiej Śliwnickiej. Historia Śliwnicy jest bardzo bogata, a nadto wioska posiada piękny krajobraz. Piszę, bo chodzi mi o to, żeby każdy mieszkaniec był w posiadaniu tej pięknej historycznej książki. W przyszłości będzie ona miała wysoką wartość dla naszego młodego pokolenia, kiedy my już zejdziemy z tego świata.

Kto jeszcze nie kupił, niech sobie kupi w kościele za 10 zł. Proszę o kupienie do dnia 19.08.2000 bo wtedy będę robił wykaz mieszkańców wsi Śliwnica. 

Z poważaniem 

Eugeniusz Martyński s. Stefana

Od Redakcji

Prośba zawarta w poprzednim numerze o uzupełnienia i sprostowania do planowanego drugiego rzutu książki „Pracowite Lata”  okazała się tylko częściowo skuteczna. Najwięcej sprostowań dotyczących Zalesia nadesłał p. Matwiej, nieco odnośnie Olszan i Bryliniec  p.. Karbowniszyn. 

Przypominam, mnie te uzupełnienia do szczęścia nie są potrzebne. Może nieładnie wypominać ludziom lenistwo, ale dawać ( swój czas, wysiłek i pieniądze) i prosić ( o łaskawe wspomnienia o swoich najbliższych) to naprawdę za dużo.           ks. Redaktor

SPRAWOZDANIE Z RAJDU

9-10 VII 2000 r. odbył się od dawna planowany 2 dniowy rajd dla uczestników akcji oczyszczania Kirkutu w Krasiczynie.

Chęć wzięcia udziału w rajdzie wyraziło ostatecznie 6 osób: Mateusz Sus; Darek Podolak; Łukasz Oleksów; Mariusz Potaczek; Marcin Krawiec i Sebastian Pańczyszyn  które pod opieką Piotra Tomaszka i piszącego te słowa wyruszyły na szlak. A oto relacja: 

 Punktem startu był przystanek PKS w Krasiczynie, skąd autobusem wyruszyliśmy do Birczy. Już na miejscu po krótkiej odprawie i przeglądzie bagaży około godziny 9-tej wyruszyliśmy na szlak. Początkowo wędrowaliśmy asfaltowa drogą w kierunku Leszczawy. Jednak od samego początku naszej wędrówki prześladowała nas fatalna pogoda, szybko musieliśmy się ubrać w płaszcze przeciwdeszczowe i wędrować w niezbyt gęstym  ale uciążliwym deszczu. Po dojściu do wzniesienia Ostrej Kiczery zielony szlak którym wędrowaliśmy  skręcił w leśny dukt i od tej chwili poruszaliśmy się rozmokłymi ścieżkami i duktami pełnymi kałuż. Co jakiś czas musieliśmy przekraczać powalone podczas wichury drzewa. Szczęściem pogoda się „przecierała” i przestało padać. 

Po 1,5 godziny takiej wędrówki na wysokości nie istniejącej już wsi Łomna dotarliśmy do asfaltowej drogi  biegnącej do kolejnej praktycznie nie istniejącej miejscowości: Trójcy. Po upływie godziny dotarliśmy do upragnionego brodu na Wiarze. Bród a raczej przeprawa (przez  tą w końcu nie najgłębszą rzeczkę) miał od strony Trójcy osobliwie wysoki brzeg, więc przeprawienie się przez Wiar wymagało współdziałania całej naszej ósemki. Tak więc za pomocą „żywego łańcucha” udało się „bezkolizyjnie” przeprawić nas i nasz sprzęt na drugą stronę. Tutaj na sporej kamienistej „plaży” zatrzymaliśmy się na dłuższy odpoczynek. Pogoda poprawiła się zdecydowanie i zza chmur wyszło w końcu upragnione słońce. 

Około godziny 14-tej powędrowaliśmy dalej. Czekało nas teraz ostre podejście na wysokie (najwyższe wzniesienie 538 m.n.p.m i porośnięte pięknym borem jodłowo–bukowym)  pasmo Jamnej. Jamna poza przepięknymi widokiem majestatycznych jodeł porastających strome stoki zaskoczyła nas wielką  obfitością malin, którymi objadaliśmy się do granic przyzwoitości. 

Około godziny 18-tej rozpoczęliśmy zejście stromym duktem do doliny potoku Jamienki,  gdzie w latach 40-tych istniała duża i ludna wieś o nazwie Jamna. Obecnie dolina ta jest całkowicie opuszczona, o istnieniu  tutaj dużego siedliska ludzkiego świadczą jedynie liczne zdziczałe drzewa owocowe. 

Obozowisko rozbiliśmy na skraju rozległej łąki na brzegu Jamienki. Trzy namioty zostały ustawione na planie podkowy  z ogniskiem na środku. Obozowisko powstawało w pośpiechu z powodu nieuchronnie zbliżającej się nawałnicy. Jednak ognisko było rozpalane z wielkim trudem w gęstniejącym deszczu. Mimo wszystko udało nam się przygotować  obfity posiłek złożony z gorącej zupy i kanapek, do picia do wyboru herbata lub gorąca czekolada. Wbrew naszym nadziejom deszcz ciągle padał i padał co wcale nie przeszkadzało naszym podopiecznym prawie całą noc nie zmrużyć oka  strasząc dzikimi wrzaskami okoliczne zwierzęta i siebie nawzajem.


Rano po niewielkim rozpogodzeniu  znowu rozpadało się na dobre. Wszystkie poranne czynności odbywały się w siąpiącym deszczu. Chłopcy niewyspani i zniechęceni, koniecznie chcieli zawrócić do Birczy ale po krótkiej „wymianie zdań” wyruszyliśmy do Arłamowa. Po długim marszu dotarliśmy do Arłamowa dalej nasz szlak wiódł przez Leszczyny do Makowej, i dalej przez Huwniki i Gruszów. Ostatecznie około godziny 18-tej całkiem przemoczeni i zmęczeni dotarliśmy do Aksmanic, skąd przez Przemyśl dotarliśmy do Krasiczyna. 

Mimo że rajd odbył się w niesprzyjających warunkach atmosferycznych należy zaliczyć do udanych, był sprawdzianem cierpliwości i siły woli dla nas wszystkich. 

Dziękuję wszystkim bez których pomocy i życzliwości  rajd ten nie mógłby dojść do skutku. 

Łukasz Kozdrój

 „Wieś idzie na uniwersytet”

Redakcja „TYGODNIKA POWSZECH NEGO”: Przeprowadziła dyskusję na temat REFORMA OŚWIATY NA PROWINCJI Rozmawiali: Monika Sznajderman, Stefan Kubowicz, Krzysztof Pawłowski i Jerzy Zdrada.
Redakcja ma nadzieję, że wszyscy zainteresowani szkołą zechcą podzielić się zarówno uwagami krytycznymi, jak i zadowoleniem z wprowadzanych zmian, prosi o listy z adnotację na kopercie „edukacja”, albo korzystanie z poczty elektronicznej:

Oto Słowo Boże

23 lipca, niedziela Św. Brygidy, zakonnicy I Czytanie: Jr 23,1-6) 
Pan mówi: Biada pasterzom, którzy prowadzą do zguby i rozpraszają owce mojego pastwiska. Dlatego to mówi Pan, Bóg Izraela, o pasterzach, którzy mają paść mój naród: Wy rozproszyliście moją trzodę, rozpędziliście i nie zatroszczyliście się o nią; oto Ja się zatroszczę o nieprawość waszych uczynków - wyrocznia Pana. Ja sam zbiorę resztę swego stada ze wszystkich krajów, do których je wypędziłem. Sprowadzę je na ich pastwisko, by miały coraz liczniejsze potomstwo. Ustanowię zaś nad nimi pasterzy, by je paśli; i nie będą się już więcej lękać ani trwożyć, ani trzeba będzie szukać którejkolwiek - wyrocznia Pana. Oto nadejdą dni - wyrocznia Pana - kiedy wzbudzę Dawidowi Odrośl sprawiedliwą. Będzie panował jako król, postępując roztropnie, i będzie wykonywał prawo i sprawiedliwość na ziemi. W jego dniach Juda dostąpi zbawienia, a Izrael będzie mieszkał bezpiecznie. To zaś będzie imię, którym go będą nazywać: Pan naszą sprawiedliwością. (najdłuższe czasy.

II Czytanie (Ef 2,13-18)

Teraz w Chrystusie Jezusie wy, którzy niegdyś byliście daleko, staliście się bliscy przez krew Chrystusa. On bowiem jest naszym pokojem. On, który obie części [ludzkości] uczynił jednością, bo zburzył rozdzielający je mur - wrogość. W swym ciele pozbawił On mocy Prawo przykazań, wyrażone w zarządzeniach, aby z dwóch [rodzajów ludzi] stworzyć w sobie jednego nowego człowieka, wprowadzając pokój, i [w ten sposób] jednych, jak i drugich znów pojednać z Bogiem w jednym Ciele przez krzyż, w sobie zadawszy śmierć wrogości. A przyszedłszy zwiastował pokój wam, którzyście daleko, i pokój tym, którzy blisko, bo przez Niego jedni i drudzy w jednym Duchu mamy przystęp do Ojca.

Ewangelia  (Mk 6,30-34) 

Apostołowie zebrali się u Jezusa i opowiedzieli Mu wszystko, co zdziałali i czego nauczali. A On rzekł do nich: Pójdźcie wy sami osobno na miejsce pustynne i wypocznijcie nieco. Tak wielu bowiem przychodziło i odchodziło, że nawet na posiłek nie mieli czasu. Odpłynęli więc łodzią na miejsce pustynne, osobno. Lecz widziano ich odpływających. Wielu zauważyło to i zbiegli się tam pieszo ze wszy stkich miast, a nawet ich upr zedzili. Gdy Jezus wysiadł, ujrzał wielki tłum. Zlitował się nad nimi, byli bowiem jak owce nie mające pasterza. I zaczął ich nauczać.
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Rozważanie

 Biada pasterzom, którzy prowadzą do zguby i rozpraszają owce mojego pastwiska!” Biada tamtym pasterzom, i naszym, dzisiejszym... Bóg nie tylko ukarze nieprawość uczynków pasterzy, którzy rozpraszają, zamiast gromadzić i jednoczyć, ale sam zatroszczy się o swoje owce, zbierze, sprowadzi na żyzne pastwiska, ustanowi nad nimi troskliwszych pasterzy a zwłaszcza pasterza według swego serca z dynastii Dawidowej, Króla-Mesjasza. 

„Pan jest moim pasterzem, niczego mi nie braknie...” Trzeba spokojnie i z radością przeczytać i przemedytować cały dzisiejszy psalm responsoryjny, pełen zaufania, pokrzepienia, poezji, liryki, jako refleksję nad tekstem Jeremiasza i wprowadzenie w ewangelię, w której czytamy: „zdjęła Go litość nad nimi; byli bowiem jak owce nie mające pasterza.” Rozproszenie nasze budzi nieustannie litość Boskiego serca. 

Temu rozproszeniu pragnie Jezus zaradzić zwiastowaniem Dobrej Nowiny, zwiastowaniem swoim i swoich uczniów przez wszystkie pokolenia. Dodaje bowiem natychmiast ewangelista: „I zaczął ich nauczać”. Jakże wielka to zdrada Ewangelii, jeśli kazanie chrześcijańskie nie gromadzi rozproszonych, nie przybliża ludzi ku sobie, nie łączy ich, lecz rozprasza, dzieli, jątrzy, zamienia się w załatwienie porachunków politycznych i propagandę partyjną... To także zdrada krzyża Chrystusowego: 

On umarł, „aby tak jednych jak i drugich znów pojednać z Bogiem w jednym ciele przez krzyż, w sobie zadawszy śmierć wrogości”. Krzyż Chrystusowy winien być miejscem spotkania, punktem wyjścia dialogu, mocą pojednania. Rozpościera on swoje ramiona jak sam Jezus Chrystus, który wyciąga je ku wszystkim i wszystkich chce nimi objąć, zgromadzić, zjednoczyć, podnieść ku sobie i przygarnąć. W Nim wróg może się stać bratem i współpracownikiem 

Rozważanie

W trosce o odpoczynek 

Jednym z najprostszych sprawdzianów prawdziwej miłości jest troska o odpoczynek osoby kochanej. Jak długo mąż dostrzega zmęczenie żony, jak długo interesuje się jej samopoczuciem, tak długo autentycznie kocha. Z chwilą gdy zabraknie zainteresowania jej zmęczeniem, mamy znak niezawodny, że jego miłość obumiera. Rzecz jasna nie chodzi tu jedynie o pytanie: „jak się czujesz, kochanie”, choć i ono jest ważne. 

Ten, kto kocha, intuicyjnie wyczuwa, na jakim zapasie sił podejmuje trud dnia lub kończy go osoba kochana. Istota zaś tego zainteresowania polega na tym, że natychmiast spieszy z pomocą i gotów jest organizować godziny wytchnienia. Bywa, że trzeba to czynić kosztem własnego czasu, własnych sił, ale zawsze jest to czyn radosny, czyn prawdziwej miłości. Chrystus objawia nam miłość zatroskaną o odpoczynek swych uczniów, gdy w dniach szczególnego zmęczenia wzywa: „Pójdźcie wy sami osobno na miejsce pustynne i wypocznijcie nieco!”. Wyczerpanych ilością ludzi, którzy przychodzili do nich, tak „że nawet na posiłek nie mieli czasu”, zabiera do łodzi i udaje się z nimi „na miejsce pustynne, osobno”. 

Szkoda, że to wezwanie naszego Zbawiciela nie zostało w chrześcijaństwie pełniej odczytane i nie nadano mu tej rangi, jaką winno posiadać. Odpoczynek jest formą wybawienia człowieka. Jezus jako Zbawiciel troszczy się o regenerację sił swoich uczniów. Do dnia dzisiejszego nie dowartościowano słów Syna Bożego wzywających do odpoczynku. On, jako Syn Człowieczy, z własnego doświadczenia wiedział, jak ważny w naszej ludzkiej egzystencji jest odpoczynek. W ewangelicznej szkole opanowanie sztuki mądrego odpoczynku musi być zaprogramowane. Praktyka wskazuje na to, że jest to jedna z tych umiejętności, którą u Boga trudno zaliczyć na bardzo dobry. Znacznie łatwiej przychodzi opanowanie solidności w pracy, a nawet sztuki dobrej modlitwy, niż mądrego odpoczynku. 

Umiejętność odpoczywania i organizowania odpoczynku dla innych stanowi istotny element miłości bliźniego. Zmęczenie rzutuje bezpośrednio na odniesienie do innych. Znacznie łatwiej zachować spokój w sytuacjach trudnych, gdy człowiek dysponuje świeżymi siłami, niż wówczas gdy pada ze zmęczenia. To prawdziwa miłość wzywa do troski o własny odpoczynek, byśmy mogli być dla ludzi dobrzy, i troski o ich odpoczynek, by oni mogli być dobrzy dla innych.  

Nie chodzi tu o wielkie wyjazdy na wczasy, które często są utrudnieniem a nie odpoczynkiem. Chodzi o godziny snu, o kilkugodzinny spacer, o relaks, który pomaga w odnalezieniu siebie i spojrzeniu na całość aktualnych zadań z pewnej perspektywy. Jezus ujął to wspaniale używając w swym wezwaniu słowa „nieco” -- „odpocznijcie nieco”. Czasem wystarczy godzina wytchnienia, by na zmęczonej twarzy pojawił się znów uśmiech. Najgroźniejszym przeciwnikiem odpoczynku we współczesnym świecie jest przeliczanie godzin oddechu na pieniądze, jakie w tym czasie można zarobić. Jest to spojrzenie bardzo krótkowzroczne. Mądry odpoczynek ma wielki wpływ nie tylko na odniesienie do innych ludzi, lecz również na wydajność pracy. Opłaca się zatem zarówno z punktu widzenia dobrej atmosfery między ludźmi, jak i z punktu widzenia ekonomicznego. Warto się o tym przekonać.  Aby refleksja nad wypoczynkiem nie była tylko słowem, spróbujmy w najbliższych dniach, dla swoich bliskich, zorganizować chwilę odpoczynku. Niech to będzie ta forma oddechu, którą oni sami najbardziej lubią.

24. lipca, poniedziałek Św. Kingi, dziewicy (Mi 6,1-4.6-8) 

Słuchajcie, tego, co Pan powiedział: Stań, prowadź spór wobec gór, niech słuchają pagórki twego głosu! Słuchajcie, góry sporu Pańskiego, nakłońcie uszu, posady ziemi! Oto Pan ma spór ze swym ludem i oskarżać będzie Izraela. Ludu mój, cóżem ci uczynił? Czym ci się uprzykrzyłem? Odpowiedz Mi! Otom cię wywiódł z ziemi egipskiej, z domu niewoli wybawiłem ciebie i posłałem przed obliczem twoim Mojżesza, Aarona i Miriam. Ludu mój, wspomnij, proszę, co zamierzał Balak, król Moabu, a co mu odpowiedział Balaam, syn Beora? Co było od Szittim do Gilgal - żebyś poznał zbawcze dzieła Pańskie. Z czym stanę przed Panem, i pokłonię się Bogu wysokiemu? Czy stanę przed Nim z ofiarą całopalną, z cielętami rocznymi? Czy Pan się zadowoli tysiącami baranów, miriadami potoków oliwy? Czy trzeba, bym wydał pierworodnego mego za mój występek, owoc łona mego za grzech mojej duszy? Powiedziano ci, człowiecze, co jest dobre. I czegoż żąda Pan od ciebie, jeśli nie pełnienia sprawiedliwości, umiłowania życzliwości i pokornego obcowania z Bogiem twoim? 

Ewangelia (Mt 12,38-42)

Niektórzy z uczonych w Piśmie i faryzeuszów rzekli do Jezusa: Nauczycielu, chcielibyśmy jakiś znak widzieć od Ciebie. Lecz On im odpowiedział: Plemię przewrotne i wiarołomne żąda znaku, ale żaden znak nie będzie mu dany, prócz znaku proroka Jonasza. Albowiem jak Jonasz był trzy dni i trzy noce we wnętrznościach wielkiej ryby, tak Syn Człowieczy będzie trzy dni i trzy noce w łonie ziemi. Ludzie z Niniwy powstaną na sądzie przeciw temu plemieniu i potępią je; ponieważ oni wskutek nawoływania Jonasza się nawrócili, a oto tu jest coś więcej niż Jonasz. Królowa z Południa powstanie na sądzie przeciw temu plemieniu i potępi je; ponieważ ona z krańców ziemi przybyła słuchać mądrości Salomona, a oto tu jest coś więcej niż Salomon.

Rozważanie

Bóg wytacza proces swemu umiłowanemu Ludowi. Najpierw zwraca się do proroka, aby podjął się funkcji oskarżyciela: „Stań, prowadź spór!...” Potem na świadków powołuje góry i posady ziemi. Oto scenariusz - wręcz kosmiczny. Wreszcie może przemówić Poszkodowany: „Ludu mój, cóżem ci uczynił?...” I powołuje się na wyzwolenie go z Egiptu. Podchwytujemy te skargi Boże w naszej pieśni wielkopostnej - odnosząc je oczywiście do nas. Wraz ze skruszonym Izraelem wyznajemy naszą niewiedzę, jak uśmierzyć gniew Boży: „Z czym stanę przed Panem?...” Jakimi ofiarami zdołam Go przebłagać?” Odpowiada prorok Pański: „pełnieniem sprawiedliwości, umiłowaniem życzliwości i pokornym obcowaniem z Bogiem twoim”. Oto prawdziwa ofiara: autentyczne nawrócenie ku Bogu i bliźnim. Niczego innego nie domaga się Jezus. Proszą Go, aby ich przekonał jakimś znakiem o charakterze meteorycznym (my też szukamy gorliwiej cudownych wydarzeń aniżeli Słowa Bożego i objawień zamiast Objawienia). Jezus ofiaruje tylko „znak proroka Jonasza”: wezwanie do nawrócenia w mocy Jego śmierci i
25 lipca, wtorek Św. Jakuba, apostoła (2 Kor 4,7-15)

Przechowujemy skarb w naczyniach glinianych, aby z Boga była owa przeogromna moc, a nie z nas. Zewsząd znosimy cierpienia, lecz nie poddajemy się zwątpieniu; żyjemy w niedostatku, lecz nie rozpaczamy; znosimy prześladowania, lecz nie czujemy się osamotnieni, obalają nas na ziemię, lecz nie giniemy. Nosimy nieustannie w ciele naszym konanie Jezusa, aby życie Jezusa objawiło się w naszym ciele. Ciągle bowiem jesteśmy wydawani na śmierć z powodu Jezusa, aby życie Jezusa objawiło się w naszym śmiertelnym ciele. Tak więc działa w nas śmierć, podczas gdy w was - życie. Cieszę się przeto owym duchem wiary, według którego napisano: Uwierzyłem, dlatego przemówiłem; my także wierzymy i dlatego mówimy, przekonani, że Ten, który wskrzesił Jezusa, z Jezusem przywróci życie także nam i stawi nas przed sobą razem z wami. Wszystko to bowiem dla was, ażeby w pełni obfitująca łaska zwiększyła chwałę Bożą przez dziękczynienie wielu. 

Ewangelia (Mt 20,20-28) 

Matka synów Zebedeusza podeszła do Jezusa ze swoimi synami i oddając Mu pokłon, o coś Go prosiła. On ją zapytał: Czego pragniesz? Rzekła Mu: Powiedz, żeby ci dwaj moi synowie zasiedli w Twoim królestwie jeden po prawej, a drugi po lewej Twej stronie. Odpowiadając Jezus rzekł: Nie wiecie, o co prosicie. Czy możecie pić kielich, który Ja mam pić? Odpowiedzieli Mu: Możemy. 
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On rzekł do nich: Kielich mój pić będziecie. Nie do Mnie jednak należy dać miejsce po mojej stronie prawej i lewej, ale [dostanie się ono] tym, dla których mój Ojciec je przygotował. Gdy dziesięciu [pozostałych] to usłyszało, oburzyli się na tych dwóch braci. A Jezus przywołał ich do siebie i rzekł: Wiecie, że władcy narodów uciskają je, a wielcy dają im odczuć swą władzę. Nie tak będzie u was. Lecz kto by między wami chciał stać się wielkim, niech będzie waszym sługą. A kto by chciał być pierwszym między wami, niech będzie niewolnikiem waszym, na wzór Syna Człowieczego, który nie przyszedł, aby Mu służono, lecz aby służyć i dać swoje życie na okup za wielu.

Rozważanie

Długa była droga Jakuba, syna Zebedeusza i brata Jana Apostoła, do zrozumienia Paschy Jezusa i do udziału w niej osobistego (ścięty mieczem okr.44). Ich kochająca matka - zapewne za ich zgodą (bo czytamy: „gdy dziesięciu pozostałych to usłyszało, oburzyli się na tych dwóch braci”) - prosi Jezusa o pierwsze miejsca (urzędy) w królestwie (bardzo ziemskim) Jezusa. Usłyszeli wtedy słowa i do nas (i naszych pasterzy) skierowane: „Nie tak będzie u was! Lecz kto by między wami chciał stać się wielkim, niech będzie waszym sługą...” Jedne z najmocniejszych słów Jezusa, jedno z najżarliwszych Jego błagań: „Nie tak będzie u was!” Niestety bardzo często jest u nas tak - tak jak w świecie: ambicja, kariera, władza, pycha... Kościół ma być w świecie, a często to świat jest i działa w Kościele, wedle swoich praw i miar. Ma rację św. Paweł: „przechowujemy skarb w nac

zyniach glinianych” - ale jakże ważne i pokrzepiające jest to, co dodaje: „aby z Boga była owa przeogromna moc, a nie z nas”. Kościół słaby i nawracający się do swego Pana staje się wiarygodniejszym świadkiem mocy Bożej i prawdy Ewangelii w świecie. 

26 lipca, środa Św. Joachima i Anny, rodziców Najśw. Maryi Panny(Jr 1,1.4-10) 

Słowa Jeremiasza, syna Chilkiasza, z rodu kapłańskiego, który był w Anatot, w ziemi Beniamina. Pan skierował do mnie następujące słowo: Zanim ukształtowałem cię w łonie matki, znałem cię, nim przyszedłeś na świat, poświęciłem cię, prorokiem dla narodów ustanowiłem cię. I rzekłem: Ach, Panie Boże, przecież nie umiem mówić, bo jestem młodzieńcem! Pan zaś odpowiedział mi: Nie mów: Jestem młodzieńcem, gdyż pójdziesz, do kogokolwiek cię poślę, i będziesz mówił, cokolwiek tobie polecę. Nie lękaj się ich, bo jestem z tobą, by cię chronić - wyrocznia Pana. I wyciągnąwszy rękę, dotknął Pan moich ust i rzekł mi: Oto kładę moje słowa w twoje usta. Spójrz, daję ci dzisiaj władzę nad narodami i nad królestwami, byś wyrywał i obalał, byś niszczył i burzył, byś budował i sadził. 

Ewangelia (Mt 13,1-9) 

Tego dnia Jezus wyszedł z domu i usiadł nad jeziorem. Wnet zebrały się koło Niego tłumy tak wielkie, że wszedł do łodzi i usiadł, a cały lud stał na brzegu. I mówił im wiele w przypowieściach tymi słowami: 

Oto siewca wyszedł siać. A gdy siał niektóre [ziarna] padły na drogę, nadleciały ptaki i wydziobały je. Inne padły na miejsca skaliste, gdzie niewiele miały ziemi; i wnet powschodziły, bo gleba nie była głęboka. Lecz gdy słońce wzeszło, przypaliły się i uschły, bo nie miały korzenia. Inne znowu padły między ciernie, a ciernie wybujały i zagłuszyły je. Inne w końcu padły na ziemię żyzną i plon wydały, jedno stokrotny, drugie sześćdziesięciokrotny, a inne trzydziestokrotny. Kto ma uszy, niechaj słucha!

Rozważanie

W tragicznym momencie historii, kiedy katastrofa narodowa Judy jest coraz pewniejsza, Bóg powołuje Jeremiasza, aby przygotował naród na ciężką próbę niewoli i wygnania. Misja proroka rozciągnie się również na pogan („narody i królestwa”). Ma on nie tylko niszczyć i burzyć, ale także budować i sadzić. Czeka go niebezpieczna konfrontacja z przywódcami i ich dworakami. Nielekko temu, kogo Pan ustanawia swoim prorokiem, dotyka ręką jego ust („oto kładę moje słowa w twoje usta”) i każe iść, „dokądkolwiek cię poślę”, i mówić, „cokolwiek tobie polecę”. Można przegrać, jak Jeremiasz. Ale czy to ostateczna przegrana?. . Uczniowie Jezusa zniechęcają się (czy On nie żyje naiwnymi złudzeniami?), Jego samego czeka straszny koniec. Koniec?... Kto sprawia plon stokrotny, sześćdziesięciokrotny czy trzydziestokrotny? On jest Siewcą i On daje wzrost. Przez wieki sieje Słowo - i plon jest widoczny nieraz dopiero po wiekach. Bo ziarno - On jest także Ziarnem wdeptanym przez ludzi w ziemię - musi najpierw obumrzeć. Kościół musi się poddać prawu paschalnej klęski, a nie partyjnego sukcesu.

 27 lipca, czwartek(Jr 2,1-3.7-8.12-13) 

Pan skierował do mnie następujące słowo: 
Idź i głoś publicznie w Jerozolimie: To mówi Pan: Pamiętam wierność twej młodości, miłość twego narzeczeństwa, kiedy chodziłaś za Mną na pustyni, w ziemi, której nikt nie obsiewa. Izrael jest świętością Pana, pierwszym plonem Jego zbiorów. Ci wszyscy, którzy go spożywają, stają się winni, spotka ich nieszczęście - wyrocznia Pana. A Ja wprowadziłem was do ziemi urodzajnej, byście spożywali jej owoce i jej zasoby. Weszliście i zbezcześciliście moją ziemię, uczyniliście z mojej posiadłości miejsce pełne odrazy. Kapłani nie mówili: Gdzie jest Pan? Uczeni w Piśmie nie uznawali Mnie; pasterze zbuntowali się przeciw Mnie; prorocy głosili wyrocznie na korzyść Baala i chodzili za tymi, którzy nie dają pomocy. Niebo, niechaj cię na to ogarnie osłupienie, groza i wielkie drżenie! - wyrocznia Pana. Bo podwójne zło popełnił mój naród: opuścili Mnie, źródło żywej wody, żeby wykopać sobie cysterny, cysterny popękane, które nie utrzymują wody. 

Ewangelia (Mt 13,10-17) 

Uczniowie przystąpili do Jezusa i zapytali: Dlaczego w przypowieściach mówisz do nich? On im odpowiedział: Wam dano poznać tajemnice królestwa niebieskiego, im zaś nie dano. Bo kto ma, temu będzie dodane, i nadmiar mieć będzie; kto zaś nie ma, temu zabiorą również to, co ma. Dlatego mówię do nich w przypowieściach, że otwartymi oczami nie widzą i otwartymi uszami nie słyszą ani nie rozumieją. Tak spełnia się na nich przepowiednia Izajasza: Słuchać będziecie, a nie zrozumiecie, patrzeć będziecie, a nie zobaczycie. Bo stwardniało serce tego ludu, ich uszy stępiały i oczy swe zamknęli, żeby oczami nie widzieli ani uszami nie słyszeli, ani swym sercem nie rozumieli: i nie nawrócili się, abym ich uzdrowił. Lecz szczęśliwe oczy wasze, że widzą, i uszy wasze, że słyszą. Bo zaprawdę, powiadam wam: Wielu proroków i sprawiedliwych pragnęło ujrzeć to, na co wy patrzycie, a nie ujrzeli; i usłyszeć to, co wy słyszycie, a nie usłyszeli. 

28 lipca, piątek (Jr 3,14-17) 

Pan mówi: Wróćcie, synowie wiarołomni, bo jestem Panem waszym i przyjmę was, po jednym z każdego miasta, po dwóch z każdego rodu, by zaprowadzić na Syjon. I dam wam pasterzy według mego serca, by was paśli rozsądnie i roztropnie. A gdy się rozmnożycie i wydacie liczne potomstwo na ziemi w tamtych dniach - wyrocznia Pana - nikt nie będzie już mówił: Arka Przymierza Pańskiego! Nikt już nie będzie o niej myślał ani jej wspominał, odczuwał jej braku, ani też nie uczyni nowej. W tamtych czasach Jerozolima będzie się nazywała Tronem Pana. Zgromadzą się w niej wszystkie narody w imię Pana i nie będą już postępowały według zatwardziałości swych przewrotnych serc. 

Ewangelia  Mt 13,18-23) 

Jezus powiedział do swoich uczniów:

Posłuchajcie, co znaczy przypowieść o siewcy! Do każdego, kto słucha słowa o królestwie, a nie rozumie go, przychodzi Zły i porywa to, co zasiane jest w jego sercu. Takiego człowieka oznacza ziarno posiane na drodze. Posiane na miejsce skaliste oznacza tego, kto słucha słowa i natychmiast z radością je przyjmuje; ale nie ma w sobie korzenia, lecz jest niestały. Gdy przyjdzie ucisk lub prześladowanie z powodu słowa, zaraz się załamuje. Posiane między ciernie oznacza tego, kto słucha słowa, lecz troski doczesne i ułuda bogactwa zagłuszają słowo, tak że zostaje bezowocne. Posiane w końcu na ziemię żyzną oznacza tego, kto słucha słowa i rozumie je. On też wydaje plon: jeden stokrotny, drugi sześćdziesięciokrotny, inny trzydziestokrotny.

Rozważanie

Jezus kieruje nasze oczy ku chłopu: sieje, nie bacząc na trud, na ryzyko, na różne zagrożenia dla zasiewu. Przezwyciężywszy wszystkie te przeciwności może zbierać plony nader obfite. Nie należy więc przejmować się zbytnio mizernymi początkami Królestwa i wrogością, jaką napotyka; posiada ono przecież moc wewnętrzną, która zapewnia sukces ponad wszelkie spodziewanie. 

Czyż można było spodziewać się jeszcze czegokolwiek po strasznej katastrofie upadku państwa izraelskiego i judzkiego, uprowadzeniu ludności, spaleniu Jerozolimy, przepadnięciu Arki Przymierza?... A jednak Jeremiasz zwiastuje Słowo Pana, mocne, nowostwórcze Słowo, iż Reszta powróci na Syjon, otrzyma pasterzy według Serca Bożego, a Jerozolima stanie się „Tronem Jahwe” także dla narodów pogańskich. A co z Arką? „Nikt już nie będzie o niej myślał ani jej wspominał, odczuwał jej braku, ani też nie uczyni nowej”. Nie będzie już potrzebna, albowiem miejscem obecności Boga stanie się wspólnota ludzka, Jego wspólnota. Nie możemy powoływać się na Boga, kiedy pró bujemy restaurować czasy przedwojenne w kraju, a przedsoborowe w Kościele.
Zatabaczony wyrok śmierci?

Ponad 140 miliardów dolarów odszkodowań muszą zapłacić firmy tytoniowe, pozwane do sądu przez palaczy - tak orzekła w miniony weekend ława przysięgłych w Miami na Florydzie. Branża tytoniowa twierdzi, że taka kara - najwyższa w historii amerykańskiego sądownictwa cywilnego - jest dla niej równoznaczna z "wyrokiem śmierci". Sprawa jest prowadzona w imieniu 300-700 tysięcy palaczy z Florydy przeciw pięciu wielkim firmom tytoniowym: Philip Morris, R.J. Reynolds Tobacco, Brown & Williamson Tobacco, Lorrillard Tobacco i Ligett Group.

Pozwane firmy tytoniowe argumentowały, że nie powinno im się kazać płacić więcej, niż wynosi ich łączna wartość księgowa netto - 15,3 miliarda USD. Firmy tytoniowe od razu zapowiedziały apelację. Przejście przez wszystkie instancje sądownicze może potrwać kolejne dwa lata. 

W związku z tym należy się spodziewać wzmożonej reklamy  tytoniu w krajach Europy Środkowo Wschodniej

Kilka pocisków bojowych wybuchło w dwóch piecach martenowskich huty im. Ilicza w Mariupolu, we wschodniej Ukrainie. Do wypadku doszło w nocy podczas przetapiania złomu. Nikt nie został ranny. 
Wybuchy były na tyle słabe, że nie uszkodziły pieców. W poniedziałek, podczas sprawdzania zawartości wagonów ze złomem, znaleziono sześć 125-milimetrowych pocisków artyleryjskich. Prawdopodobnie takie same wybuchły podczas nocnego przetopu. Jak się tam znalazły - na razie nikt nie wie.  Podobne pociski przez kilku tygodniami znależiono z Żurawicy w złomie przywiezionym z Ukrainy.

Zadowolony Widzyk

17.07, W poniedziałek w Berlinie podpisano międzypaństwowe porozumienie o wypłacie przez Niemcy odszkodowań byłym robotnikiom niewolniczym i przymusowym III Rzeszy. Fundusz opiewa na 10 miliardów marek. Stronami porozumienia są Niemcy i Stany Zjednoczone. Ponadto pod porozumieniem podpisy złożyli przedstawiciele rządów Polski, Rosji, Czech, Ukrainy, Białorusi, Izraela, a także Konferencji Żydowskich Roszczeń Majątkowych i porozumienia niemieckich firm prywatnych, wspołfinansujących odszkodowania. Następnie podpisano międzyrządową umową, chroniącą niemieckie firmy przed dalszymi pozwami byłych robotników przymusowych. 

14 lipca 2000 r. wyższa izba parlamentu niemieckiego - Bundesrat jednogłośnie zatwierdziła ustawę o odszkodowaniach dla robotników przymusowych III Rzeszy. Ustawa przewidywała stworzenie funduszu odszkodowawczego w wysokości 10 miliardów marek. Warunkiem przekazania pieniędzy na fundusz było wycofanie zbiorowych pozwów przeciw niemieckim przedsiębiorstwom działającym w Stanach Zjednoczonych. 

Na wypłaty bezpośrednie dla byłych robotników niewolniczych i przymusowych przewidziano 8,25 mld marek. Polskie ofiary pracy niewolniczej i przymusowej - ok. 500 tys. osób – otrzymają odszkodowania w łącznej wysokości blisko 1,9 mld marek. Polacy byli najliczniejszą, po Żydach, grupą osób więzionych w obozach i stanowili blisko jedną trzecią wszystkich robotników przymusowych pracujących dla Niemiec. Pierwsze wypłaty mogą nastąpić pod koniec tego roku.

Jerzy Widzyk – szef polskiego zespołu negocjującego wypłaty odszkodowań dla robotników przymusowych w Trzeciej Rzeszy podkreślił, że kwota 1,9 mld marek, jaka przypadnie w udziale Polsce jest większa niż ta, którą tuż po wojnie otrzymali robotnicy w całej Europie Środkowej i Wschodniej. Uwzględniono też przy wypłacaniu odszkodowań robotników rolnych. Polska jako jedyne państwo upominała się o to przez wiele miesięcy. Ok. 85 procent z 13 tysięcy pracowników przymusowych z Podkarpackiego otrzymało w poprzednich latach z Fundacji "Polsko-Niemieckie Pojednanie" bardzo skromną pomoc materialną. Np. za 6 miesięcy pracy niewolniczej była to kwota 100 zł, za 5 lat pracy w kopalni - 1300 zł. Świadczyto, że wszystkie formalności zostały dopełnione i teraz wystarczy teraz czekać na wypłatę odszkodowania przewidzianego w uchwalonej 14 lipca br. przez Bundesrat ustawie 

Pracownicy Fundacji "Polsko - Niemieckie Pojednanie", wprowadzają w błąd starych, schorowanych ludzi: każą im raz jeszcze dostarczyć komplet dokumentów, potwierdzających pracę niewolniczą. To niepotrzebne. 

Do biur Stowarzyszenia winni zgłaszać się tylko ci poszkodowani (15 proc.), którzy oczekują na potwierdzenie faktu represji - tłumaczy prezes Miścicki. Otrzymają oni specjalne formularze, które po wypełnieniu, muszą wysłać do Międzynarodowego Biura Poszukiwań w Niemczech lub do gmin, na terenie których przebywali w czasie wojny. Wypłaty odszkodowań przysługują także spadkobiercom osób zmarłych po 16 lutym 1999 r. oraz dzieciom wywiezionym wraz z rodzicami, którzy przymusowo pracowali w III Rzeszy. Także dzieci Polaków, urodzone w Niemczech (do 30 kwietnia 1945 r.), dostaną odszkodowania. Warunkiem jest przedstawienie dokumentów: metryka urodzenia w III Rzeszy, papiery przymusowo pracujących rodziców. Wg. @ „N”A. ADAMSKI 

Adres najbliższego oddziału Stowarzyszenia Polaków Poszkodowanych przez III Rzeszę w naszym regionie:

Przemyśl, ul. Barska 15, tel. (016) 670 - 48 - 77, poniedziałki, środy, czwartki w godz. 8 -13.

Wymiana ministrów 

18.07 premier Jerzy Buzek, przyjął dymisję ministra edukacji Mirosława Handkego. „Błądzić jest rzeczą ludzką, ale rzeczą niezwykłą jest odważne przyznanie się do błędu” pochwalił premier postawę b. ministra. Nowym ma być Edmund Wittbrodt z AWS. Zdaniem premiera Wittbrodt jest doskonale przygotowany do nowej funkcji, bo m.in. kieruje Senacką Komisją Nauki i Edukacji. 20.07. Prezydent Aleksander Kwaśniewski wręczył nominację nowemu ministrowi edukacji narodowej - Edmundowi Wittbrodtowi. Wcześniej odwołał ze stanowiska jego poprzednika - Mirosława Handkego.
Premier Buzek podkreślił też, że reforma wprowadzona przez ministra Handkego była bardzo udana i dobrej opinii o nim nie może popsuć jeden błąd. Handke podał się do dymisji po tym, jak jego resort pomylił się w wyliczeniu kwoty, jaka powinna być przeznaczona na podwyżki dla nauczycieli w związku z nowelizacją Karty Nauczyciela. Jednak jak powiedział: „za 800 mln złotych, które nie dostały samorządy na podwyżkę dla nauczycieli odpowiada nie tylko on i ministerstwo edukacji narodowej, ale także inne resorty”. Nie chciał jednak wskazać ministerstwa o które mu chodzi. 

Edmund Wittbrodt zapowiedział, że w ciągu 2-3 tygodni zapadnie decyzja, skąd wziąć brakujące pieniądze na podwyżki dla nauczycieli. prawdopodobnie mniej niż 800 mln zł. Zapowiedział też, że wyciągnięcie konsekwencji wobec urzędników, którzy źle oszacowali subwencje dla samorządów, potrzebne na wynagrodzenia dla nauczycieli
Komentują: Poseł Piotr Żak, rzecznik klubu parlamentarnego AWS Mirosław Handke zachował się jak na prawdziwego polityka przystało. Powiedział, że ponosi pełną odpowiedzialność. 

Andrzej Potocki, rzecznik klubu Unii Wolności Jest to honorowy sposób postępowania, gdyż rzeczywiście popełniony błąd był poważny. Na ten błąd zwracano wielokrotnie uwagę i nie było reakcji. Teraz się ona pojawiła. 

Jerzy Szmajdziński, poseł SLD Jest to rzadki przypadek, w którym minister przyznaje się do błędu, ale również uznaje, że powinno się to skończyć dymisją. Jest to postawa, którą przyjmuję z uznaniem. 

Premier Buzek zaznacza. - To była dobra reforma, którą chwalą zarówno nauczyciele, jak i rodzice – 

 Handke przyznał Błąd w naliczaniu subwencji jest porażką. Trzeba jednak zauważyć, że skończyła się fikcja etatów kalkulacyjnych Pomyłka MEN przyspieszyła tylko realizację Karty Nauczyciela, zyskają na niej przede wszystkim nauczyciele wykształceni i dobrze przygotowani - dodał.

Minister finansów Jarosław Bauc zapewnił, że po dokładnych wyliczeniach kwo ta ta może się okazać znacznie mniejsza od tych nieszczęsnych 800 mln zł. - O źródłach finansowania porozmawiamy wtedy, gdy będziemy mieli dokładnie ustaloną kwotę - powiedział dziennikarzom. 

Krzysztof Luft, rzecznik rządu, poinformował, że powoła specjalny zespół, który oszacuje dokładnie brakującą kwotę. Zaległe pieniądze, przynajmniej w części, mają być przekazane nauczycielom we wrześniu.

 Edmund Kazimierz Wittbrodt urodził się w 1947 r. w Rumi koło Gdyni. W Gdańsku ukończył technikum mechaniczno-elektryczne, potem studiował na wydziale mechanicznym Politechniki Gdańskiej. Pracę magisterską złożył na wydziale budowy maszyn. W 1974 r. uzyskał doktorat, w 1983 r. - habilitację, a dziewięć lat temu - tytuł profesora nauk technicznych. Z tą samą uczelnią związał swoją karierę pedagogiczną. W latach 1984-87 pełnił funkcję prodziekana wydziału budowy maszyn, a od roku 1990 dziekana. Wówczas został także rektorem tej uczelni, gdzie funkcję tę pełnił przez dwie kadencje. Od 1997 r. zasiada w ławach Senatu, gdzie przewodniczy Komisji Nauki i Edukacji Narodowej. Jest także członkiem Komisji Spraw Zagranicznych i Integracji Europejskiej. Należy do NSZZ "Solidarność", bezpartyjny.

Polacy mogą wracać

20.07 Sejm RP bez głosu sprzeciwu uchwalił ustawę o repatriacji. Umożliwia ona powrót do Ojczyzny Polakom, którzy w wyniku zawieruchy wojennej pozostali na Wschodzie. Przybywającym do kraju repatriantom budżet państwa musi zagwarantować opłacenie kosztów przyjazdu do miejsca osiedlenia w II klasie pociągu, koszty zagospodarowania, nauki dzieci, bieżące utrzymanie w wysokości dwukrotnego przeciętnego miesięcznego wynagrodzenia. Państwo zwróci im też koszty remontów i adaptacji lokalu mieszkalnego.

Za przyjęciem ustawy głosowało, ponad podziałami politycznymi, 433 posłów, tylko dwóch wstrzymało się od głosu. Ustawa, która ma wymiar moralny, nie tylko polityczny. Około jednej trzeciej spośród 60 tys. Polaków mieszkających w Kazachstanie myśli o powrocie do Ojczyzny. Osoba, która ubiega się o repatriację, musi wykazać, że jedno z jej rodziców lub dziadków, albo dwoje pradziadków było narodowości polskiej i musi wykazać swój związek z polskością. Dowodami potwierdzającymi polskie pochodzenie mogą być dokumenty wydane przez polskie władze państwowe lub kościelne albo dokumenty b. ZSRS potwierdzające fakt deportacji, jeśli mają wpis o narodowości polskiej. Gminom, które zapewnią repatriantom lokal mieszkalny, mogą być przyznane dotacje celowe z budżetu państwa. Gmina może też częściowo refundować pracodawcom zatrudniającym repatriantów koszty poniesione na ich wynagrodzenia i składki ubezpieczeniowe.Teraz ustawa trafi do Senatu.  Wg. M. Wójcik @ „NDz”.

VAT dla rolnictwa

20.07 Sejm przegłosował poprawkę senacką wprowadzającą dla rolników podatek od towarów i usług VAT w wysokości 3 procent. Za tym rozwiązaniem głosowało 230 posłów AWS i UW, dwóch z koła ROP-PC i czterech niezrzeszonych. Utrzymanie wprowadzonej przez Sejm stawki zerowej poparło 209 posłów - cały klub SLD, PSL, wszystkie koła poselskie oraz pięciu posłów AWS.

Głosowanie nad senackimi poprawkami przekładano wielokrotnie. Także wczoraj z godziny na godzinę. Gdy miało już dojść do głosowania, o przerwę w imieniu klubu AWS poprosił sekretarz generalny Akcji Kazimierz Janiak. Argumentował, iż w tym samym czasie w Pałacu Prezydenckim odbywała się uroczystość wręczenia nominacji nowemu ministrowi edukacji, a obecni tam byli wszyscy członkowie rządu, spośród których wielu jest także posłami. Przerwa miała trwać godzinę - trwała niemal dwie. W tym czasie AWS ściągała do Sejmu posiłki.

Z wyników głosowania zadowolony był premier, były minister finansów Leszek Balcerowicz z Unii Wolności i minister Balazs.
zrozpaczeni zaś posłowie PSL, którzy cały dzień chodzili po Sejmie z pomarańczowymi plakietkami z napisem "VAT 0%". Pięciu posłów AWS którzy głosowali przeciwko będą wykluczeni z klubu - zapowiedział sekretarz dyscyplinarny Akcji Stefan Niesiołowski. 

Władysław Serafin - przewodniczący Związku Kółek Rolniczych zapowiedział:  Wstrzymujemy rozmowy z rządem na temat "Paktu dla Wsi", gdyż rząd czyni się w tym momencie niewiarygodnym. Pikietujący przed gmachem Sejmu rolnicy powitali decyzję posłów gwizdami, a następnie przeszli pod gmach ministerstwa pracy, który zaczęli okupować domagając się wyjaśnień od wicepremiera Longina Komołowskiego. Potem minister pracy, szef rolniczej "Solidarności" Roman Wierzbicki i Serafin rozmawiali o "Pakcie dla Wsi" zgadzając się co do tego, że powinny się one zakończyć przed końcem sierpnia.

Handel żywym towarem
Osiem młodych kobiet i dwóch mężczyzn w wieku ok. 20 lat zniknęło w ostatnich dwóch latach z miasta Dobricz w północno-wschodniej Bułgarii. Według policji, zostali wywiezieni do Polski. Rodzice zaginionych utworzyli komitet na rzecz poszukiwania swych dzieci. Próbują zaangażować w tę sprawę społeczeństwo, gdyż policja - według nich - czeka bezczynnie. Rodzice zostali jedynie poinformowani, że ich dzieci zostały wywiezione do Polski, a stamtąd - zmuszone do prostytucji - prawdopodobnie trafiły do Niemiec i Belgii. Inspektorat MSW obiecał wysłać specjalną grupę do zbadania przypadków zniknięcia młodych ludzi z Dobricza. W mieście tym działa największy kanał wywozu dziewczyn do Polski. Według polskich danych sprzed roku, w Polsce nielegalnie przebywało około 3000 bułgarskich prostytutek. Nielicznym udało się uciec i z pomocą bułgarskiej ambasady wrócić do kraju.(kar) 

Czy ZOZ-y będą musiały ograniczyć liczbę pacjentów? Tak się może stać, jeśli rosnące wydatki na leki rozsadzą budżety kas chorych W pierwszym kwartale na refundację leków kasy chorych wydały od kilkunastu do ponad 20 procent więcej, niż planowały. Do końca roku wydatki na leki mogą w budżetach kas zrobić dziurę na ok. 734 mln zł.

To oznacza poważne zachwianie budżetów kas - mówi prof. Tomasz Hermanowski, były doradca ministra finansów ds. polityki lekowej. Szef kasy branżowej Andrzej Jacyna obawia się, że pod koniec roku kasy będą musiały przestać płacić szpitalom i przychodniom. Grozi to tym, że ZOZ-y musiałyby leczyć na kredyt albo jeszcze bardziej ograniczyć liczbę przyjęć pacjentów

Kto poniesie konsekwencje kłopotów kas chorych? Samorządy, które naciskały na kasy, by te jak najwięcej dały na ratowanie podupadających szpitali? Ani nie zechcą, ani nie będą w stanie wyłożyć brakujących kilkuset milionów.Rady kas, które pod naciskiem samorządów za mało zaplanowały na leki? Będą przekonywać, że składka na zdrowie jest za niska.
Dewastacja

Dwaj inwestorzy prywatni: Eugeniusz B. ze Starej Wsi i Józef S. z Bliznego budujący stację benzynową na pograniczu Brzozowa i Starej Wsi, wbrew zaleceniom konserwatorskim zdewastowali historyczne wzniesienie - dawną mogiłę konfederatów barskich, otaczaną czcią przez mieszkańców miasta i pielgrzymów zmierzających do sanktuarium starowiejskiego. Wzgórze to było uważane za święte. Tu, w miejscu kapliczki, miało rosnąć drzewo, na którym wedle tutejszej, tzw. dużej legendy ukazał się cudami słynący obraz. W tym też miejscu, w 1772 r., po bitwie wojsk konfederatów barskich z Moskalami, Ojcowie Paulini pochowali poległych konfederatów (według różnych źródeł od 10 do 15 osób). W roku 1850, podczas prac porządkowych wydobyto - jak podaje ksiądz Władysław Mrowiński w swojej monografii Starej Wsi, z 1895 roku - "przy kopaniu (...) dwie spore trumny kości, między któremi znaleziono guziki mundurów jazdy narodowej". Kości te uroczyście pochował na pobliskim cmentarzu ówczesny proboszcz Brzozowa, ksiądz kanonik Załuski. Mimo to, wzgórze określano mianem Mogiły Konfederatów Barskich. W okresie międzywojennym wzgórze to było otaczane czcią i szacunkiem, szczególnie przy okazji narodowych świąt, czy też patriotycznych manifestacji. 

Obecnie miejsce to przedstawia przerażający widok. Rosnące na szczycie kopca drzewo zostało wycięte. Wzgórze prawie nie istnieje, poobcinane z paru stron buldożerami i koparkami, które obniżyły sztucznie teren o 3-4 metry. Zachowano może 1/3 wzniesienia, na którym tkwi kapliczka. Bez natychmiastowego zabezpieczenia nie przetrwa ona najbliższych miesięcy, gdyż osuwisko spowodowane ścięciem wzgórza zaczyna się niespełna 2 metry od cokołu budowli i nie jest niczym zabezpieczone. Pracownicy Państwowej Służby Ochrony Zabytków w Krośnie o całej sprawie dowiedzieli się od red. „Naszego Dziennika. - Władze miasta, które wydały zgodę na wycięcie ponadstuletniej lipy rosnącej obok kapliczki, działały bezpodstawnie Redakcja „obiecuje do sprawy powracać A. Sułkowski, J.P. Kazubowski @ „NDz”.

Powiat bez pieniędzy 

Zebrani na konwencie wójtowie powiatu przemyskiego zwrócili się do premiera o podjęcie pilnych działań mających na celu wspomożenie finansowe samorządów. Uważają oni, iż w chwili obecnej postawiono samorządy w bardzo trudnej sytuacji ponieważ subwencja oświatowa nie pokrywa kosztów wprowadzenia podwyżek dla nauczycieli. Wójtowie poinformowali Jerzego Buzka o szczególnie trudnej sytuacji gmin z terenów podgórskich, bardzo rozległych i z dużą ilością szkół. Na zakończenie wójtowie zaznaczają, że gminy nie są w stanie w chwili obecnej bez korekty subwencji wywiązać się w pełni z nowych zobowiązań wobec nauczycieli. 

Stowarzyszenie Sołtysów

17.07 w Przemyślu odbył się konwent Sołtysów. Powstało Stowarzyszenie Sołtysów Powiatu  Przemyskiego. Podstawowym celem Stowarzyszenia jest reprezentowanie i obrona wspólnych społecznych i prawnych interesów tych reprezentantów wiejskiej społeczności. W szczególności: świadczenie pomocy oraz usług na rzecz rozwoju powiatu przemyskiego, głównie w sprawach upowszechniania doświadczeń samorządowych mających znaczenie dla postępu w działalności sołeckiej, Opiniowanie projektów przepisów prawnych wywierających wpływ na poziom warunków życia na wsi, mających znaczenie w sferze opłacalności produkcji rolnej. 

Wybrano 10-cio osobowy Zarząd Stowarzyszenia. Do Zarządu wybrano m.in. Bolesława Kazienko sołtysa z Krasiczyna, oraz wybrano 3-osobową Komisję Rewizyjną.

Bolesław Kazienko

Na całym świecie samorządność na poziomie wioski, gminy, czy powiatu jest przedszkolem, szkołą, czy uniwersytetem dla kariery politycznej na miarę kraju. W tej sytuacji bardzo dobrze się stało, że nasi sołtysi w powstałym Stowarzyszeniu, przez wzajemne kontakty, będą zdobywać te umiejętności społecznikowskie, organizacyjne, wreszcie polityczne, nabierać będą ogłady i pewności siebie. Nie wszyscy zechcą z tego skorzystać, ale ci którzy zechcą – mają szansę.                                          ks. BS

Przebudowa Jagiellońskiej

Od dwóch tygodni w centrum Przemyśla trwa przebudowa ulicy Jagiellońskiej Dostępna jest ona tylko dla autobusów MZK i PKS oraz pojazdów uprzywilejowanych. Postawiono już nowe latarnie oraz wylano beton na dodatkowy pas ruchu. Trwają także prace przy wymianie chodników. Zamiast płyt z lastryka kładziona jest efektowna kostka brukowa. Prace prowadzi wnuk Karola Zająca,  budowniczego kościoła w Tarnawcach, oraz kierującego przed ok. 20 laty wszystkimi pracami remontowymi z naszej parafii, ponieważ był bliskim krewnym ks. proboszcza: bratem matki i mieszkającego wówczas w Krasiczynie ks. Floriana Zająca. 

Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji zapowiedziało płukanie i dezynfekcję sieci wodociągowej. Wielkie czyszczenie odbędzie się w okresie od 24 lipca do 19 sierpnia. Jeśli komuś przeszkadza nadmierny zapach chloru to może go usunąć czekając aż woda się ustoi a chlor ulotni albo po prostu wodę przegotować. Obydwie metody są skuteczne.

Dziesięciu młodych ludzi będzie reprezentować Przemyśl na międzynarodowym obozie młodzieżowym w Paderborn. Oprócz przemyślan będą tam także młodzi ludzie z innych miast partnerskich. W pierwszym tygodniu uczestnicy spotkania będą brali udział w zajęciach sportowych. Później zaplanowano dla nich udział w dorocznym święcie patrona miasta oraz zwiedzenie wystawy EXPO 2000. Pobyt całej grupy jest finansowany przez Polsko - Niemiecką Współprace Młodzieży z Poczdamu.

Rzeszów bez uniwersytetu

Rektor Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, prof. dr hab. Marian Harasimiuk, powiadomił Wyższą Szkołę Pedagogiczną, że zawiesił swój udział w pracach zmierzających do utworzenia uniwersytetu w Rzeszowie, ze względu na "lokalny partykularyzm", czyli brak porozumienia między WSP a Politechniką Rzeszowską. Uniemożliwiło to realizację śmiałego - zdaniem rektora - projektu powstania w stolicy Podkarpacia silnej uczelni humanistyczno-technicznej. 

Decyzja nie wyklucza przyszłych rozmów, ale muszą zostać spełnione pewne warunki finansowe. Prorektor ds. Filii UMCS w Rzeszowie prof. dr hab. Zbigniew Sobolewski uważa, że to właśnie Rzeszów utrzymuje deficytowe kierunki studiów w Lublinie (np. matematyka, chemia, fizyka, biologia). Jest nadzieja, i deklaracja wiceministra edukacji Jerzego Zdrady, że we wrześniu rozmowy na temat uniwersytetu zostaną wznowione

Przemyśl bez prezydenta

18.07. Ogromna większość radnych poparła wniosek o odwołanie Tadeusza Sawickiego z funkcji prezydenta miasta. Wraz z nim odwołany został cały Zarząd Miasta. Na powołanie nowego radni mają 30 dni. 

Nadzwyczajna sesja trwała trzy godziny. Rozpatrywany był jeden punkt, odwołanie Tadeusza Sawickiego z funkcji prezydenta miasta. Przed głosowaniem radni wysłuchali opinii komisji rady miasta: rewizyjnej, Prawa i Porządku Publicznego oraz budżetowej. Wszyst kie były za odwołaniem. Sawicki stwierdził, że obrady odbywają się niezgodnie z prawem, bo sesja jest zwołana niezgodnie ze statutem. Większość zarzutów uznał za chybione i źle adresowane. Zachowanie radnych, popierających wniosek o jego odwołanie, uznał natomiast za wynik strachu przed referendum.

W tajnym głosowaniu za odwołaniem Sawickiego opowiedziało się 32 radnych. Dwóch było przeciw, jeden się wstrzymał. - Nie będzie się odwoływał, pogodzę się z wolą większości - mówił Sawicki z rozgoryczeniem. Tuż po odczytaniu wyników głosowania, uczestniczący w obradach mieszkańcy dzielnicy Lipowica, protestujący przeciw budowie masztu Radia Maria, wręczyli T. Sawickiemu nożyczki i śrubokręt, by, , "miał czym odciąć się od stołka i odkręcić tabliczkę z drzwi". Jeszcze podczas obrad Sawicki oświadczył, że wobec wyników głosowania, z których wynika, że także członkowie jego klubu "Samorządny Przemyśl", poparli wniosek o odwołanie, występuje z jego szeregów. Z klubu wystąpiła także jego dotychczasowa szefowa Franciszka Kurysz. Do czasu powołania nowego prezydenta jak i Zarządu Miasta, obowiązki pełnić będą te same osoby. Na wybór nowych władz miasta, rada ma 30 dni. W wypadku braku decyzji wojewoda powołuje zarząd komisaryczny. 

Wniosek o odwołanie Sawickiego złożył lokalny SLD, z którym powołany przez prezydenta Klub Radnych „Samorządny Przemyśl” rządził miastem przez półtora roku. SLD zarzucało Sawickiemu m.in. niedopuszczenie do prze prowadzenie koncertu plenerowego w ramach Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, częste podejmowanie decyzji bez konsultacji z SLD, brak inicjatywy, działanie na szkodę miasta. Wniosek podpisało 9 z 10 radnych SLD.JAN JAROSZ @ „Nowiny”.

Kto po Sawickim ? Klub radnych AWS deklaruje szybkie sformowania nowych władz miasta. Wśród kandydatów na prezydenta najczęściej wymienia się nazwiska Roberta Chomy, wiceprezesa Krajowego Biura Pracy, Jan Musiała, b. wojewody oraz senatora Witolda Kowalskiego.  Po odwołaniu we wtorek prezydenta Tadeusza Sawickiego, Grzegorz Nehrybecki, przewodniczący Klubu Radnych AWS zapowiedział, że właśnie to ugrupowanie, wspólnie z Kołem ROP, bierze na siebie ciężar powołania nowego Zarządu Miasta. W Przemyślu najczęściej wymienia się Roberta Chomę, wiceprezesa Krajowego Biura Pracy, Jan Musiała, b. wojewodę oraz senatora Witolda Kowalskiego. Wg ustawy osoby odwołane pełnią swe funkcje  do czasu powołania nowych władz. Tymczasem Sawicki przyniósł zwolnienie lekarskie do 30 bm. Nieobecny jest również wiceprezydent Ludwik Kaszuba, którego Sawicki wysłał na przymusowy urlop do końca sierpnia. Po rozpadzie koalicji Samorządny Przemyśl - SLD, prawdopodobnie w obradach nie uczestniczy również Franciszek Siwarga (SLD). Zarząd pracuje w mocno okrojonym składzie. Na ulicach Przemyśla nadal zbierane są podpisy pod wnioskiem o przeprowadzenie referendum w sprawie odwołanie Rady Miasta. Bogusław Nowak, reprezentujący grupę inicjatywną zapowiedział, że referendum się odbędzie. jar  @ „Nowiny”
Życie Podkarpackie 

z dnia 19.07.2000
Po 6 latach sprawowania urzędu, we wtorek, 18 lipca, Tadeusz Sawicki przestał być Prezydentem Miasta Przemyśla. Wniosek o odwołanie go ze stanowiska 3 lipca zgłosili radni SLD, zaraz po tym, jak klub radnych Samorządny Przemyśl wypowiedział klubowi radnych SLD umowę koalicyjną, obowiązującą od dnia wyboru T. Sawickiego na prezydenta. Głosowanie nad wnioskiem SLD odbyło się na specjalnie zwołanej sesji i było tajne. Oficjalne zarzuty pod adresem Tadeusza Sawickiego odczytał przewodniczący klubu SLD Franciszek Siwarga. Mówił, że prezydent jest bardzo negatywnie postrzegany przez większą część mieszkańców, a jego decyzje są dla miasta niekorzystne. Te decyzje to: niedopuszczenie do organizacji VIII Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy ("czego efektem było ośmieszenie mieszkańców miasta w skali całego kraju"), niedopuszczenie do organizacji Festiwalu Kultury Ukraińskiej ("przez co straciliśmy szansę naprawienia wizerunku naszego miasta"), częste uchwalanie prohibicji ("co w konsekwencji doprowadza do utraty dochodów przez środowiska handlowe"), nieumiejętne prowadzenie budowy pomnika Żołnierza Polskiego ("co doprowadziło do dużych wydatków bez końcowego efektu"), podjęcie błędnej decyzji w sprawie "Hali" (co naraziło budżet miasta na stratę kilkuset tysięcy złotych"). Poza tym wnioskodawcy zarzucili prezydentowi autokratyzm, brak zdolności zjednywania różnych środowisk w działaniach na rzecz miasta i "niewłaściwy, a czasem wręcz obraźliwy" sposób traktowania jego mieszkańców. 

On ich czy oni jego?

Dzień po upublicznieniu wniosku SLD o odwołanie prezydenta (3 lipca) prezydent złożył wniosek o odwołanie dwóch członków zarządu z ramienia SLD. W uzasadnieniu napisał, że niemożność dalszej współpracy z Ludwikiem Kaszubą i Franciszkiem Siwargą wynika z faktu, iż "popierają oni szeroko pojęty liberalizm moralny i gospodarczy i prowadzą aktywną działalność polityczną z wykorzystaniem pozycji członka zarządu". Na wtorkowej sesji wniosek prezydenta miał być rozpatrywany po wniosku SLD. Zanim jednak odbyło się głosowanie nad wnioskiem SLD, opinie na jego temat przedstawili szefowie działających przy radzie komisji. Wszyscy zabierający głos zaopiniowali pomysł odwołania prezydenta pozytywnie. T. Sawicki odpowiedział, że większość z decyzji, za które jest krytykowany, podejmowała rada, a nie on. - Są to decyzje podjęte w poprzedniej kadencji, a za nią mieszkańcy miasta już mnie rozliczyli! - tłumaczył T. Sawicki. Prezydent, odpierając zarzuty, nawiązał też do apelu radnych klubu AWS i koła ROP, by w związku z zaistniałą sytuacją sam podał się do dymisji: - Nie chcecie sobie brudzić rąk, prawda? Jednak będziecie musieli, bo ja do dymisji się nie podam. Będziecie musieli głosować razem z SLD!

Prezydent dodał, że z zarzutami, dotyczącymi swoich przymiotów osobistych, polemizować nie będzie. - To się nadaje do analizy psychiatrycznej, ale mam na myśli nie tyle siebie, co wnioskodawców! 

Stwierdzając, że odwoływany jest wyjątkowo sprawnie i szybko, Tadeusz Sawicki nawiązał do planowanego referendum w sprawie rozwiązania całej rady miasta: - Czy to przypadkiem nie jest główny powód, dla którego tak się państwo śpieszycie? 

Nożyczki i śrubokręt 

Na koniec prezydent zgłosił formalny wniosek, żeby głosowanie odbyło się bez dyskusji: - Bo, jak często na tej sali bywało, taka dyskusja może przerodzić się w obrzucanie się błotem. Oszczędźmy sobie tego nawzajem! - apelował. Ten wniosek prezydenta odrzucono. W dyskusji występowali głównie szefowie klubów i kół. Wszystkie wypowiedzi były krytyczne.

Po oddaniu i podliczeniu głosów, okazało się, że za odwołaniem Tadeusza Sawickiego głosowało 32 radnych. Dwa głosy były przeciwne, jeden wstrzymujący się. Ponieważ jednak radnych SLD, AWS, ROP i UW jest 26, za odwołaniem prezydenta musieli również głosować jego klubowi koledzy (tj. radni klubu Samorządny Przemyśl). Po ogłoszeniu werdyktu rady, odwołany prezydent powiedział, że rezygnuje z członkostwa w klubie Samorządny Przemyśl, ale że nie ma to związku z wynikiem głosowania. Chwilę później z szefowania i członkostwa w klubie zrezygnowała Franciszka Kurysz. 

Kiedy prezydent podziękował wszystkim za współpracę, ktoś z grona osób spoza rady (a przyszli i inicjatorzy referendum, i protestujący przeciwko budowie masztu radiowego mieszkańcy Lipowicy) wręczył mu śrubokręt i nożyczki: - W imieniu mieszkańców miasta apeluję, żeby się pan czym prędzej odkręcił z fotela prezydenta! Prowadząca obrady wiceprzewodnicząca Zdzisława Ziemska, zamykając posiedzenie, poinformowała, że zgodnie z przepisami odwołanie prezydenta (tj. przewodniczącego zarządu) jest równoznaczne z odwołaniem całego zarządu. Wiceprzewodnicząca dodała, że na powołanie nowego prezydenta i zarządu rada ma miesiąc. Do tego momentu władzę sprawować będzie stary zarząd. Prezydent Sawicki, proszony po sesji o komentarz, powiedział, że jako radny nadal będzie robić to, do czego jest przekonany: - Oczywiście na taką skalę, na jaką rada mi pozwoli.                     Olga Hrynkiw – Pogranicze. 

"Vistula" na bruku?

18.07 Nie potrafili się dogadać w Urzędzie Miasta Przeworska przedstawicieli  załogi z przedstawicielami krakowskiego zarządu spółki "Vistula" S.A. 

Pod Urzędem Miasta, pikietowało ponad 200 pracowników "Vistuli" oraz delegacje solidaryzujących się z nią zakładów pracy. Załoga, w złożonej na ręce burmistrza Przeworska petycji, domagała się cofnięcia decyzji o likwidacji zakładu, a w przypadku braku takowej, wypłacenia odszkodowania w wysokości 5 tys. zł od osoby, oraz nagród jubileuszowych. Zrezygnowano z wcześniejszych roszczeń, co do wypłaty równowartości dwudziestokrotnych poborów za zerwanie przez krakowski zarząd, obowiązującego do 2002 roku układu zbiorowego. Petycja ta ma być skierowana również do najwyższych władz RP. 

Mimo kilkugodzinnych obrad, w których uczestniczyli również przedstawiciele Zarządu Regionu "Solidarności" - Ziemia Przemyska, stanowisko zarządu "Vistuli" pozostało niezmienne. Decyzję o likwidacji zakładu podjął krakowski zarząd spółki w czerwcu br. „wdrażając proces restrukturyzacyjny zmierzający do zwiększenia efektywności całego przedsiębiorstwa". W wyniku tych działań, 31 lipca pracę straci 463 zatrudnionych w Przeworsku pracowników. Związkowcy utrzymują, że zatrudnienia na dotychczasowym poziomie gwarantuje pracownikom oddziału w Przeworsku podpisany przed trzema laty układ zbiorowy. Termin wspomnianej umowy upływa dopiero na początku 2002 roku. 

Mimo że związkowcy skierowali już wcześniej szereg pism do zarządu w Krakowie, ministra skarbu, urzędów i parlamentarzystów, przeciw likwidacji swego zakładu. mimo wielu negocjacji, stanowisko zarządu pozostało niezmienne. i z dniem 31 lipca cała załoga "Vistuli" w Przeworsku otrzyma wypowiedzenia z pracy.

Negocjacje mogą jedynie zaowocować powstaniem na "gruzach" obecnego zakładu, nowej struktury prawno-organizacyjnej, w której zatrudnienie znalazłaby część załogi. wg M.Kamieniecki, Jarosław @  „NDz”

Paliwa w dół

Największe krajowe rafinerie znów obniżają ceny swoich paliw o 6-8 groszy na litrze. To już trzeci raz w tym miesiącu, w sumie o 17-20 groszy. Największy krajowy wytwórca paliw - PKN Orlen obniża ceny benzyny o 70-80 zł za tonę w hurcie, a Rafineria Gdańska od czwartku - o 80 -90 zł za tonę. Na stacjach paliwo powinno stanieć o ok. 6-8 groszy na litrze. giełdach - tylko w poniedziałek ceny spadły o 11 $ na tonie, do 331 $. Spadek jest jeszcze bardziej znaczący, jeśli porównać go z czerwcowym szczytem notowań - 394 $ za tonę.

Komitet wzmocniony

19.07. Sejm swoją ustawą wzmocnił rangę Komitetu Badań Naukowych, uprościł jego struktury, przyznał równy dostęp do środków budżetowych wszystkich placówek naukowych. Wprowadzone zmiany zwiększają rolę przewodniczącego KBN, likwidują w strukturze organizacyjnej archaiczny już podział na nauki podstawowe i stosowane, zwiększają reprezentatywność różnych dyscyplin naukowych, upraszczają ordynację wyborczą do komitetu oraz wydłużają jego kadencję z 3 do 4 lat. W myśl nowelizacji, wszystkie jednostki prowadzące badania naukowe, m. in. uczelnie państwowe i prywatne będą miały zapewniony równy dostęp do środków budżetowych. 

←

Warto przyłączyć się do tej zapowiedzianej grupy i poznać uroki zamku

Wieści z Gminy

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Krasiczynie poszukuje dla starszej samotnej osoby, o niskich dochodach (nie stać jej na zakupienie nowej) starej lodówki, nadającej się jeszcze do użytku, prosimy o kontakt z OPS, tel. 6718320 w godzinach pracy Urzędu (7,30-15,00) 

Informacja GOPS w Krasiczynie

odnośnie organizowanych kolonii dla dzieci z terenu gminy:

1. Kolonia dla dzieci byłych pracowników PGR-ów - skorzysta z niej 22 dzieci . Koszty pokrywa Gospodarstwo Administracyjno-Handlowe Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa. 

2. Kolonia dla dzieci z najuboższych środowisk - skorzysta z niej 12 dzieci - koszty pokrywa UG z funduszu przeciwalkoholowego. 

3. Kolonia organizowana przez "CARITAS" - skorzysta z niej 14 dzieci - bezpłatnie.

Wyniki meczów 

z 16 lipca 2000 roku:

Kruhel Wielki – Korytniki - 3:3

Tarnawce I – Tarnawce II -  6:6

Brylińce – Krzeczkowa – 5:0

Krasiczyn – Dybawka – 3:3

Kruhel Wielki – Tarnawce II – 3:5

Krzeczkowa – Dybawka – 5:4

Mecze rozgrywano w ciągle padającym deszczu, ale emocji nie zabrakło. Sędziował Pan Aleksander Bednarz z Korytnik. Zawiodła tylko krasiczyńska Policja, która pomimo pisma skierowanego w tej sprawie, nie pojawiła się podczas  trwania turnieju, a w niektórych przypadkach byłoby to wskazane.

Nastąpiła zmiana w kolejności meczów. Planowany na 16 lipca mecz Dybawka – Brylińce został zamieniony za zgodą drużyn na mecz Dybawka – Krzeczkowa, natomiast 23 lipca Dybawka zagra z Brylińcami.

STRZELCY BRAMEK:

Kruhel Wielki – Korytniki –Tarnawce I - Tarnawce II – Brylińce – 

po 2 bramki Sidor Józef i Tkacz Grzegorz, Babieczko Janusz.

Krzeczkowa – Dybawka – 2 bramki - Rodzeń Marek,  Harpula Marek

Krasiczyn – Pankiewicz Piotr, Szczepański Witold, Prokopski Mariusz 

Grzybny rok

W lesie mnóstwo grzybów, a w prasie doniesień o  nad podziw wielkich okazach znajdowanych w naszej okolicy. Niektóre prawdziwki dochodzą ponoć do 2 kg ! Radość grzybiarzy może być zmartwieniem rolników, bo stare przysłowie mówi, że rok jest albo grzybny, albo „chlibny” Urodzaj w lesie oznacza nieurodzaj na roli.

Z ostatniej chwili

22.07.W sobotę w ponad 30 największych dyskotekach we Włoszech księża na kilka minut przejmą rolę dyskdżokejów. Ich zadaniem będzie namówienie młodzieży do wzięcia udziału w Dniach Młodzieży, organizowanych w ramach Wielkiego Jubileuszu Roku 2000.  Ponieważ dyskoteki na dobre zaczynają się około pierwszej w nocy, dlatego mniej więcej o tej porze staniemy przy konsoletach dyskdżokejów i zaprosimy wszystkich do udziału w rzymskich Dniach Młodzieży - powiedział autor pomysłu - ojciec Domenico Sigalini.

Ale w kilku dyskotekach księża nie dostali zgody na "występ" przy konsolecie. Zapowiedzieli jednak, że i tak pójdą. Kupią bilety, jak zwykli uczestnicy i będą przekonywać młodzież do bardziej duchowej rozrywki w Tor Vergatam – na Jubileuszu

Papież na szczyt G-8

W rozpoczętym w piątek szczycie G-8 Papież nie, uczestniczy osobiście ale obecna jest jego koncepcja zmniejszenia w Roku Jubileuszowym zadłużenia. krajom rozwijającym się

W pierwszym dniu padła obietnica przygotowania pomocy wartości 100 mld USD, przeznaczonej na zmniejszenie zadłużenia najbiedniejszych państw. Na zeszłorocznym szczycie w Kolonii zakładano, że do końca 1999 roku program redukcji zadłużenia obejmie 24 najbiedniejsze kraje; na razie z pomocy zaczęło korzystać zaledwie dziewięć, a kolejnych 11 ma szanse zakwalifikować się do końca roku. Jednak warunki, stawiane przez MFW i Bank Światowy oraz konflikty, szalejące w Afryce, uniemożliwiają większości kandydatów zakwalifikowanie się do tej pomocy. G-7 nie zamierza jednak łagodzić warunków. by zapobiec m.in .praniu brudnych pieniędzy. Dlatego zagrozili zahamowaniem pomocy finansowej dla państw, których banki legalizują pieniądze, zarobione w przestępczy sposób. 

kcje objęłyby także kredyty, udzielane przez instytucje międzynarodowe w rodzaju Banku Światowego czy MFW.
By skutecznie zwalczać nadużywanie globalnego systemu finansowego, nie możemy zezwolić na kiepskie standardy kontroli, tajemnicę bankową w nadmiernym zakresie i szkodliwą konkurencję w dziedzinie opodatkowania - stwierdza uchwała. 
Na wyspie jest już prezydent Rosji Władimir Putin, który po południu spotkał się z prezydentem Clintonem. Rosja i USA opowiadają się za poszukiwaniem nowych dróg współpracy w celu kontroli rozprzestrzeniania rakiet i technologii rakietowych - głosi wspólne oświadczenie wydane po spotkaniu. Głównym punktem spornym między obu mocarstwami nuklearnymi jest obecnie amerykański zamiar budowy systemu przeciwrakietowego NMD, uważanego przez Moskwę za niezgodny z porozumieniami rozbrojeniowymi.( 

Charakterystyka Nadleśnictwa Krasiczyn
Nadleśnictwo Krasiczyn zostało utworzone w 1944 r. W skład Nadleśnictwa weszły wyłącznie lasy prywatnej własności przekazane a.l.p. przez Urzędy Ziemskie i upaństwowione dekretem PKWN z dnia 12 grudnia 1944 r. Ponadto w roku 1948 przyłączono opuszczone poukraińskie grunty słabej jakości przeznaczone do zalesienia. Do roku 1939 gros lasów Nadleśnictwa Krasiczyn było własnością ziemskich właścicieli takich jak: księcia Leona Sapiechy, J. Pawlokowskiego - Kniażyce, W. Chwapil - Krzeczkowa, majątek Mielnów - Chołowice, dr F. Drużbackiego - Prałkowce, majątek Grochowce, Z. Swieżawskiej - Chyrzyna, Polskiej Akademii Umiejętności i wielu drobnych prywatnych właścicieli.

Obecnie Nadleśnictwo Krasiczyn po reorganizacji w 1972 r. składa się z dawnego Nadleśnictwa Krasiczyn i dawnego Nadleśnictwa Hołubla, przy czym oba te dawne nadleśnictwa stanowią dwa oddzielne obręby: Obręb Krasiczyn i Obręb Hołubla.

W skład Obrębu Krasiczyn wchodzą leśnictwa:
Cisowa, 

Grochowce, 

Kormanice, 

Kupna, 

Krzeczkowa, 

Olszany, 

Prałkowce, 

Rokszyce.

W skład Obrębu Hołubla wchodzą leśnictwa:

Bełwin, 

Korytniki, 

Łętownia, 

Średnia, 

Wapowce.

Nadleśnictwo Krasiczyn wg podziału Polski na dzielnice przyrodniczo-leśne położone jest w VIII Karpackiej Krainie przyrodniczo-leśnej w 3 dzielnicy Podgórza Karpackiego, mezoregionie Pogórza Przemyskiego /Obręb Krasiczyn/ i mezoregionie Pogórza Dynowskiego /Obręb Hołubla/.

Głównym gatunkiem w drzewostanach Nadleśnictwa Krasiczyn jest buk, którego udział pod względem powierzchniowym i masowym jest największy i wynosi 30%. Drugim gatunkiem, którego udział w powierzchni i masie nieco ustępuje bukowi jest jodła - ponad 20%. W strefie Pogórza także występuje sosna, dąb, brzoza, jawor, klon, olcha, grab.

Powierzchnia Nadleśnictwa Krasiczyn wynosi 16 088 ha, w tym powierzchnia leśna 15 800 ha. Lasy w 70% ochronne, w dużej części porastają okolice Przemyśla. Część obszaru Nadleśnictwa wchodzi w skład Parku Krajobrazowego Pogórza Przemyskiego, pozostała Dynowskiego Obszaru Ochronnego Krajobrazu.

Przez teren Nadleśnictwa przebiegają następujące ważniejsze szlaki turystyczne:

· szlak niebieski - z Przemyśla do Krasiczyna, 

· szlak niebieski - z Krasiczyna do Brzuski, 

· szlak czerwony - z Przemyśla przez Helichę, Brylińce, Rokszyce do Olszan, 

· szlak czerwony - Panieński Czub przez Grunową, Kopystanską, Kopyśno, Koniuszę do Fredropola, 

· szlak zielony - z Przemyśla przez Lipowicę, Łętownię, Bełwin, wzniesienie Kaczmarową do Wapowiec.

Okinawa

Japonia, jako gospodarz trzydniowego szczytu, chce dać dobry przykład i przeznacza 15 miliardów dolarów na pomoc dla biednych krajów w stworzeniu infrastruktury internetowej. Pomoc ta - dotacje i kredyty - ma być rozłożona na pięć lat. Nowe technologie informatyczne będą jednym z kluczowych punktów porządku obrad szczytu 

W szczycie bierze udział się m.in. prezydent USA Bill Clinton oraz przywódcy Japonii, Francji, Niemiec, Kanady, Wielkiej Brytanii, Włoch oraz Rosji. Clinton rozważa wcześniejszy powrót z Okinawy ze względu na odbywające się w Stanach Zjednoczonych rozmowy w sprawie Bliskiego Wschodu. 

U Świętej Babci

ANNA WYSZYŃSKA

Po raz pierwszy trafiłam tu z ciocią Bronią po szczęśliwie zdanych egzaminach do szkoły średniej. Ciocia, nie mająca własnych dzieci, troszczyła się o każde młode życie w rodzinie. Powiedziała mi wtedy, że dziewczyna pragnąca szczęśliwego życia rodzinnego powinna odbyć pielgrzymkę do św. Anny. Obraz białego kościoła wśród lip, wspomnienie śpiewu sióstr na chórze i zakonnicy, która w tym dniu składała śluby wieczyste towarzyszyły mi przez lata. Kiedy powróciłam tu po blisko ćwierci wieku, znowu pachniały lipy i śpiew sióstr brzmiał tak samo.

Klauzura 

Tym razem mój przyjazd do sanktuarium w Świętej Annie, miejscowości położonej ok. 30 km od Częstochowy, był nie tylko pielgrzymką do mojej Patronki. Siostry dominikanki klauzurowe, opiekujące się tym sanktuarium, zgodziły się porozmawiać ze mną, abym mogła opowiedzieć Czytelnikom Niedzieli o tym, jak się modlą i pracują, o tym, jak toczy się ich życie za klasztorną kratą. "Wielu ludziom nasze życie za klauzurą wydaje się bardzo tajemnicze, tymczasem jest ono dość zwyczajne - mówi s. Dominika. - Każdy dzień wypełnia modlitwa i praca. Ponieważ na modlitwę przeznaczamy 6-7 godzin dziennie, pozostały czas wykorzystujemy tak samo skrzętnie, jak kobiety mające rodziny. Czasem nawet spieszymy się jeszcze bardziej, bo przecież nas także dotyczy gotowanie, sprzątanie czy pranie, a musimy jeszcze znaleźć czas na pracę zarobkową, by móc utrzymać naszą wspólnotę". 
Siostry wstają o godz. 5.15. O godz. 6.00 spotykają się w klasztornej kaplicy, by rozpocząć dzień Jutrznią. Potem kolejne modlitwy i Msza św. O godz. 8.00 schodzą do refektarza na śniadanie, potem zaczynają swoje prace. "Te dwie poranne godziny są dla nas niezwykle cenne - mówi przełożona wspólnoty - m. Ludwika. - Ponieważ w tym czasie nie przychodzą interesanci, nie dzwoni dzwonek przy furcie, możemy bez reszty oddać się modlitwie, szukać i wzywać Chrystusa, rozważać Jego słowa. Jest to zastrzyk duchowy, niezbędny każdej z nas, bo jesteśmy tu przecież po to, by służyć swoim życiem Bogu i Kościołowi". 
Na dziesięć minut przed południem siostry przerywają prace, by spotkać się w kaplicy na modlitwie. Następnie jest obiad i godzina na rekreację, podczas której można rozmawiać. Kolejne godziny zajęć są znów przeplatane modlitwą: o 15.00 i 17.30. Dzień kończy Kompleta o godz. 20.00. Jednak o północy w klasztornej kaplicy znowu zapala się światło, gdyż jest to również pora modlitwy. 
"Pytała pani o prozę naszego życia, czyli o to, z czego się utrzymujemy. Mamy gospodarstwo - własne jarzyny, mleko, jaja, masło, które robią siostry, znacznie odciążając budżet - mówi s. Dominika. - Jeżeli chodzi o pracę zarobkową, to przyjmujemy zamówienia na ornaty i paramenty liturgiczne, robimy różańce i tzw. maść św. Anny. Spore nadzieje wiążemy z otrzymanym niedawno komputerem. Być może, pozwoli on nam zarabiać na życie przez przepisywanie tekstów lub inne prace.

W rozmównicy 

Mimo że siostry dominikanki są zakonem klauzurowym, to dzięki rozmównicy, telefonom i listom wiedzą bardzo dużo o sprawach ludzi, kraju i świata. Klasztor położony jest na szlaku pielgrzymek zdążających na Jasną Górę. Mniszki, otwarte na potrzeby każdego przychodzącego do nich człowieka, cierpliwie wszystkich wysłuchują. W klasztorze są trzy rozmównice. Tam ludzie powierzają siostrom osobiste troski, proszą o modlitwę i radę. "Jestem tu już od 48 lat, ale za każdym razem przeżywam ogromne wzruszenie, gdy ktoś powierza mi najważniejsze sprawy swojego życia z głęboką wiarą, że nasza modlitwa zostanie wysłuchana. Potem, po kilku tygodniach czy miesiącach, ta sama osoba dzwoni lub pisze, informując, że dokonała się jakaś łaska. Za każdym razem jest dla mnie tak samo niepojęte, że nawet tak niedoskonała modlitwa, jak moja, może dopomóc w znalezieniu drogi do Miłosierdzia Bożego" - mówi m. Ludwika. 
Ogromny stos zeszytów z podziękowaniami za otrzymane łaski świadczy o tym, że modlitwa, posty i rozmaite ofiary podejmowane przez siostry dominikanki w intencjach tych, którzy proszą o pomoc, nie są daremne. Ludzie dziękują za uzdrowienie, pomyślne ukończenie szkoły, zerwanie z nałogiem, za dobrego męża lub żonę, za zgodę w rodzinie i wiele innych spraw. 
"Jesteśmy tu po to, aby mówić Bogu o ludziach i ich sprawach, jednak same mocno przeżywamy te ludzkie dramaty. Pamiętam, jakim wstrząsem dla s. Magdaleny była prośba siedmioletniego chłopca, aby się pomodliła o to, by tatuś wrócił do domu. Utkwiła mi w pamięci także twarz zapłakanego ojca, którego córka, krótko przed maturą, wpadła w złe towarzystwo - mówi s. Dominika. - Do św. Anny pielgrzymują bezdzietne małżeństwa, gdyż powszechnie uważa się, że za Jej wstawiennictwem można wyprosić łaskę rodzicielstwa. Do Niej również przyjeżdżają babcie, które modlą się za wnuki, i przyjeżdżają wnuki, aby modlić się za babcie. Bardzo często przy tej okazji nawiązujemy znajomości trwające później przez wiele lat. Kiedy po śmierci s. Rozariany porządkowałyśmy jej papiery, znalazłyśmy bardzo wiele zdjęć dzieci, które wymodliła. Rodzice tych dzieci przysyłali jej później listy, informując o postępach w szkole, o Pierwszej Komunii św., o ślubie". 
Życie w klauzurze nie odcina więc od spraw tego świata. Siostry dowiadują się o nich nie tylko w rozmównicy. Wyznaczona zakonnica słucha wiadomości radiowych i telewizyjnych i mówi pozostałym siostrom o bieżących problemach rodziny ludzkiej. Potem siostry dominikanki do swoich intencji dołączają modlitwy za uciekinierów z Bośni, za głodujących w Afryce, za powodzian w Meksyku i za wiele innych spraw świata i Kościoła.

Obyś w zabytku mieszkał 

Kościół i klasztor zostały wybudowane w XVII wieku. Sędziwe, prawie 400-letnie mury sprawiają wiele kłopotów. Od 1989 r., kiedy zaczęto odwadnianie terenu i kapitalny remont kościoła, specjalistyczne ekipy ciągle mają dużo do roboty. S. Dominika wylicza, że wykonano już osuszenie terenu i ścian, izolację pionową i poziomą, impregnację belek dachowych, wymieniono tynki zewnętrzne, zaś popękane mury i kopuły zostały tak finezyjnie spięte, że prawie wcale nie widać " stalowej fastrygi". Wyremontowano krużganki obiegające dziedziniec i znajdujące się w nich obrazy, przedstawiające stacje Drogi Krzyżowej. 
Prace konserwatorskie prowadziła fachowo i starannie Monika Zawadzka-Nikiforow z Krakowa. Gdy ukończono już odnawianie kaplicy św. Anny oraz nawy głównej i wydawało się, że remont wnętrza kościoła zostanie zakończony, prace trzeba było przerwać. Powodem była awaria centralnego ogrzewania w klasztorze. "Stało się to zimą. Najpierw popsuł się piec, potem zaczęły przeciekać rury. Trzeba było wymienić instalację i zakupić piec. Stało się to możliwe dzięki firmie 'Wilga', która okazała się nie tylko dobrym wykonawcą prac, ale również doradcą - opowiada s. Dominika. - Ponieważ trwający od lat remont wyczerpał nas finansowo, musiałyśmy zaciągnąć kredyt. Po raz pierwszy w historii nasz klasztor ma długi i dopóki ich nie spłacimy, nie możemy myśleć o wznowieniu prac w kaplicy św. Franciszka, gdzie ustawiono już rusztowania, oraz w kapliczce Serca Jezusowego, gdzie sytuacja jest najbardziej dramatyczna, bo zbutwiały dach przecieka. Stale zresztą pojawiają się nowe problemy. Niedawno stary klasztorny mur zawalił się na długości 18 metrów". 
Mimo kłopotów siostry pełne są optymizmu i zaufania do Patronki, której służą. Wiedzą, że św. Anna - Święta Babcia zawsze pomaga tym, którzy powierzają jej swoje troski i radości.

Dla osób, które chciałyby udać się do Świętej Anny lub wspomóc finansowo sanktuarium, podajemy adres i numer konta: 
Siostry Dominikanki 
Święta Anna, 42-248 Przyrów, 
tel. (0-34) 355-40-42, 
PKO I/Częstochowa, 
nr 10201651-264633-270-1
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